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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

nać tam większe siły, abybądźcobądź owładnąć sta* 
nowiskiem zajętem w sąsiedztwie Chin.

Głoszą też, że okręty francuskie z Hongkong są 
już w drodze do Anamu, a świeżo mianowany poseł 
francuski w Hue, p. Kergaradee, wiezie ultimatum. 
Łatwiej upora się Francja z Anamem, ale Chiny pa­
trzą niemniej krzywem okiem na osiedlenie się po­
tężnego sąsiada europejskiego u ich zachodnio-połu- 
dniowej granicy, a Chiny—to już potęga...

P o 1 i cj a londyńska otrzymała wiadomość, że 
z laboratorjum Whiteheatfa w Birminghamie przed 
odkryciem go wysłano pięć jeszcze wielkich trans­
portów dynamitowych do Londynu, których ślad za­
ginął. Ztąd nowy niepokój i gorączka. Skonstato­
wano również dowóz materjałów wybuchowych 
z Dublina i Niemiec.

Prenumerata:
W Warszawie: rocznie rs. 6. 

Półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
Aop. 50, miesięcznie kop. 50.

Dodatek ns ’koszta administra­
cyjne wydania porannego miesie- 
c*nie kop. W.
__ Za dwukrotne odnoszenie do do- 

- powyższego do-
flatku miesięcznie kop. 10.

Na prowincji i w Cesar­
stwie z jednorazową przesyłką: 
,-tXuic rs. 9, półrocznie rs. 4 
*°p. 50, kt.artalnie rs. 2 kop. 25. . 
^Zagranicą: miesięcznie rs. 1

Numer pojedynczy wydania po- 
‘annego k. 3, wieczornego k. 5.

OBRAZEK Z ŻYCIA PARYSKIEGO
przez

A.

Nr 91a, Dnia 18 kwietnia.
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DWAJ PRZYJACIELE.

Odczyty: Na rzecz kasy imienia dra Mianowskiego, 
P- Ludwik Wojno: „o fabrykacji żelaza i stali“. (Sala 
^tuszowa, godz. 7-ma wieczorem).

Koncertu: Wieezór zwyczajny Towarzystwa muzycz- 
®ego. (Godzina 8-ma wieczorem.)

Widowiska: Teatr wielki: „Filek i Flock“.— 
^eatr rozmaitości: „Fałszywi poczeiwey“.— 
Jeatr mały: „Żołnierz królowej Madagaskaru11.— 
(Godz. 7 i pół wieczorem).

KALEHHAHZ
dzień 18-ty kwietnia (Środę): Sśw. Apoloniusza Męczennika.

który mógłby przecież zamieszkać w Rzymie i miał­
by prawo codziennego odwiedzania Watykanu? Czyż 
miałby Ojciec św. wypędzać go z Rzymu, a może i 
z Włoch? Sądzimy, że nikt nie byłby tak zuchwa­
łym, robić podobną insynuację Ojcu św., a w takim 
razie uporczywa agitacja przeciw kardynałowi Le- 
dóchowskiemu chybia zupełnie celu — a przynaj­
mniej mija się z taktem.”

Logika tego rozumowania utrzyma się co najmniej 
tak długo, dopóki Ojciec św. nie zażądałby od cesa­
rza Wilhelma, aby usunął z rady korony tego lub o- 
wego ministra, który kokietując z liberalną oplują 
publiczną w Niemczech, psuje tok układów’ pomię­
dzy Rzymem a Berlinem. Dopóki to nie nastąpi, 
wszelkie jątrzenia sfer watykańskich przeciw kardy­
nałowi Ledóchowskiemu przez Norddeutsche Ally. 
Ztny, i inne mniej lub więcej inspirowane pisma 
berlińskie muszą wywoływać w’ Rzymie ów wstręt, 
którego wyrazem jest rzeczony wywód Politlsche 
(Jor., czerpiącej swoje wskazówki w mitrach waty­
kańskich.

Wojna Francji z Anamem grozi wybuchem. 
Z Tonkinu płyną niepokojące wieści do Europy. Lu­
dność tych ziem, słysząc, że załodze francuskiej 
przybywają posiłki, rwożnie ogląda się za sprzy­
mierzeńcami. Anamtci poczynają także doskwierać 
naczelnikowi francuskich sił zbrojnych, w Tonkinie, 
majorowi Riviere. Nawzajem p. Riyićre przybiera 
marsową postać i zajął dwie silne warownie Nam- 
Dia i Hong-Hai.

To znowu oburzyło niedołężnego królika Anamu 
i dwór jego w stolicy- Hue. liczy dcm .francuski li­
znął za lepsze opuścić stolicę Anamu i z calem oto­
czeniem francuskiem przeniósł się do bezpieczniej­
szego Saigunu. Stosunki przeto'naprężyły się do 
pęknięcia; anamiei nie mają ochoty bez szczęku o- 
ręża włożyć karki pod jarzmo kaudyńskie europej­
skiej rzeczypóśpolitej. Francja musi bezzwłocznie, 
raz zaangażowawszy’ swój honor w Tonkinie, rozwi- 

kop. 50, miesięcznie kop. 50.
Podatek ns ’koszta administrs

c«nie kop. W.

dopłat a próez

Na prowincji i w Cesar­
stwie z jednorazową przesyłką: 
Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
*°p. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25. 
^Zagramicą: miesięcznie rs. 1

Numer pojedynczy wydania po*

Wiadomości) polityczne.

Z Rzymu piszą do Polit.. Cor. co następu je w spra­
nie kardynała Ledócho wskiego: „Najwyż­
sze koła watykańskie uczuły się obrażonemi przez 
ostatnie wycieczki „natcihnionych” organów berliń­
skich przeciw polskiemu kardynałowi. Nie mogą o- 
**e pojąć, dlaczego właściwie wojna została mu wy­
daną i dziwią się wytrwałością, z jaką jest na porząd­
ku dziennym politycznej dyskusji utrzymywaną, 
ę wielkim’ byłby ten błędzie, ktoby sądził, że Oj- 

<‘iec św. faworyzuje tego lub owego kardynała i po­
dwala mu na siebie wywierać wpływ decydujący. 
Papież Leon XIII, wstąpiwszy na Stolicę apostolską, 
Nastał już kardynała Łedóchowskiego w Watykanie 
1 pozwolił mu naturalnie mieszkać dalej w zajmowa­
nych apartamentach, nie miał też i nie ma powodu 
odmawiać nu , nadal gościnności.

. l’?NpUKeiny na chmlę, że Ojciec św. w interesie 
J <.|U ichgijnego, i robiąc ustępstwo tym, którzy 
Ula pomnożenia trudności ugody rzucają się teraz na ; 
osobę księdza Ledócho wskiego, zniewoliłby polskie- I 
go kardynała do opuszczenia Watykanu. Czyżby o- j 
śmielono się wtedy wystąpić z żądaniem, aby Oj- | 
ciec św. zaprzestał przyjmować ks. Ledóchowskiego, •

(Dokończenie.)
ysto w Paryżu. Cały dzień było chłodno i 

^glisto na dworze; ale po południu poczęło już pa- 
^ać na dobre. Nie był to deszcz ulewny; nie spa- 

kroplami z chmur: zdało się raczej, że chmury 
^Puściły się na ulice Paryża i tam zwolna zamie- 
**ały w wodę.

Gdziekolwiek szukałoby się przed deszczem ochro- 
V, wszędy się było zmoczonym. Wilgoć wciskała 

się za kołnierz, owijała cię niby zimna, mokra 
?erweta wkoło kolan, wdzierała w obuwie i przeni­
kała do szpiku.

Tu i owdzie jakaś energiczna dama z wysoko 
Podniesioną sukienką stała w bramie domu, czeka­
ją na ustanie deszczu, inne całemi już godzinami 
Oezekiwały na przystanku tramwajów. Tylko męż- 
?ZJ żni szli wytrwale pod parasolami, niewielu za- 
‘edwie tak było rozsądnych, by się wyrzec wszelkiej 
2 .żywiołem walki i z kołnierzem podniesionym w 
Sórę, parasolem pod pachą i rękoma w kieszeni zre­
zygnować na zmoknięcie.

Jakkolwiek ledwie poczynała się dopiero jesień, 
,.A'’pól do piątej przecież było już niemal ciemno. 
. o i owdzie zapalano gaz w węższych uliczkach, a 
!er» lub ów skład próbował oświetlonemi swerni szy- 
y zalecić sie. uwadze przechodniów.
Jak zwykle ulice roiły się ludźmi, cisnącemi się 

trotuarach i wzajem’ psującemi sobie parasole. 
Wszystkie dorożki były zajęte’ i w przelocie obryz- 

a'e mieć żal do Alfonsa było niepodobieństwem. 
Wiedziała doskonale, że już nie dbał o nią jak nie 
dbał o dwadzieścia innych, co po niej nastąpiły, że 
go utraciła, więcej, że go nie posiadała właściwie 
nigdy. A jednak oczy jej żebrały u niego życzliwe­
go spojrzenia i skoro opuścił kawiarnię, nie rzuciw­
szy jej na odchodncm poufałego skinienia, zdawało 
się, że blednie a kelnerzy szeptali sobie:

Patrzno na madame—dziś zasmucona znowu...
W pobliżu okna było dostatecznie jasno jeszcze 

na czytanie gazet. A niektórzy z gości zabawiali 
się przypatrywaniem przechodzącemu tłumowi. W 
głębi kawiarni i po nad bilardem gaz był już zapa­
lony. Alfons grał w bilard z kilku znajomymi.

Był już u bufetu i przywitał madame Virginie, a 
ona, widząca dokładnie jak z dniem każdym stawał 
się bledszym, zrobiła mu wpół żartem wyrzut za ży­
cie tak lekkomyślne. Alfons odpowiedział jej ja­
kimś bezbarwnym dowcipem i poprosił o kieliszek 
absyntu.

Jakże ona nienawidziła tych płochych pań z ba­
letu i opery, które wabiły monsieur Alfonsa do spę­
dzania nocy za nocą u stolika gry lub na nieskoń­
czonych owych soupers! Jak on od niejakiego cza­
su był zmienionym, jak się wydawał cierpiącym; 
schudł kompletnie a wielkie jego łagodne oczy na­
brały jakiegoś niespokojnego, ostrego wyrazu. Cze­
góż nie dałaby za to, żeby go mogła wyrwać z tego 
życia, co go gubiło!

Spojrzała w przeciwległe zwierciadło i wydało jej 
się, żc na to dość jeszcze jest piękną...

Od czasu do czasu otwierały się drzwi, wpuszcza­
jąc nowego gościa, tupiącego nogami i otrząsającego 
deszcz z przemokłego parasola. Wszyscy ’przycho­
dzili pokłonić się madame Virginie i każdy niemal 
mówił: „Cóż za okropne powietrze!”

€ harles wszedłszy mruknął pozdrowienie w prze­
chodzić i zajął miejsce u kominka. Oczy Alfonsa 
istotnie pocięły sie stawać dziwnie niespokojne; ile­
kroć kto wszedł, poglądał ku drzwiom a skoro zoba.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz pier­
wszy raz 25 kop.. każdy następny 
raz 20 kop.—Nekrologja: za je­
den wiersz 15 kop.—Zwyczajne 
ogłoszenia: za jeden wiersz pis r- 

■| wszy raz 10 kop., każdy następny 
“ raz 8 kop.—Małe ogłoszenia: za 

jeden wyraz pierwszy raz 2 kop., 
każdy następny raz. 1’/, kop.— 
Przewodnik adresowy: za 1 

— wiersz rocznie rs. 30. Z wvja- 
tkieia, „Reklam” i „Nekrologów1', 

__ ogłoszenia podawane być winny 
dnia poprzedniego, mianowicie do 
wydania porannego najpóźniej do 
gódz. 2-ej w południe, a do wie­
czornego do godz. 8-ej wieczorem

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kur jera Warszawslcleno codziennie od godz. 8-tej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

giwały błotem przechodniów; asfalt błyszczał po­
włoką rozdeptanego brudu.

Kawiarnie były przepełnione. Codzienni goście 
kręcili się i wymyślali niezadowolnieni a kelnerzy 
co chwila potrącali się wzajem i odskakiwali od sie­
bie. Pośród zamieszania słychać było urywany, 
Ostry głos dzwonka z bufetu. La dam? du comptoir 
wołała któregoś z kelnerów a spokojne jej oczy 
przeglądały całą kawiarnię. ,

Tak’samo siedziała la danie du comptoir u bufetu 
w wielkiej restauracji ua Sewastopolskim bulwarze. 
Znaną ona była z swej wprawy i uprzejmości po­
wszechnie.

Włosy niiała czarne, błyszczące, wbrew mouzie w 
pośrodku czoła rozdzielone i po obu stronach spada­
jące w naturalnych lokach. Oczy jej były niemal 
czarne a usta pełne, górną wargę okrywał lekki me­
szek wąsików. |

Figurę miała jeszcze bardzo piękną, jakkolwiek } 
może w cichości przeszła już próg trzydziestki; rą- , 
czkę miękką, białą, którą zapisywała zgrabne cyfry . 
w kasowej książce a od czasu do czasu bilecik. Ma- I 
dame Virginie umiała prowadzić rozmowę z młody­
mi elegantami, ciągle trfpiotająeymi się n bufetu i 
odparowvwac ich dowcipy, rozrachowując się ró­
wnocześnie z kelnerami i pilnie każdy kącik sali ma- 
jąc na oku. . .

‘ Piękną była właściwie przecież tylko od piątej 
do siódmej po południu—był to czas, w którym re­
gularnie zjawiał się tu Alfons. Wówczas oczy jej 
nie odwracały się już od niego. Twarz nabierała 
świeższego kolorytu, usta uśmiechały się a w ruchach 
bywało coś nerwowego. Była to jedyna dnia pora, 
w której wydarzyć jej się mogła pomyłka w rachun­
ku lub danie niewłaściwej odpowiedzi; wówczas 
śmieli się po kątach kelnerzy i trącali łokciami.

Utrzymywano bowiem powszechnie, że miała da­
wniej z Alfonsem stosunek serdeczny, niektórzy na­
wet twierdzili, że dotąd była jego przyjaciółką.

Ona sama najlepiej wiedziała jak rzeczy stały, 

— Nowe stacje pocztowe. Departament poczt 
zajmuje się obecnie urządzeniem szeregu stacyj 
pocztowych przy każdej stacji budującej się drogi 
żelaznej iwangrodzko-dąbrowskiej. Stację te będą 
większe i mniejsze stosownie do kategoiji stacyj ko­
lejowych.

— Gmachy rządowe w Warszawie mają być 
w r. b. z gruntu odnowione.

— Roboty przedwstępne około budowy nowej 
świątyni na Koszykach znacznie postępują* Po wy­
kopaniu dołów pod mury kościelne przystąpiono do 
drenowania, z.a dni zaś kilka rozpocznie się budowa 
fundamentów.

— Bank polski osiągnął w roku zeszłym zysku 
rs. 1,077 kop. 35‘/2, a zatem przeszło 13% od kapi­
tału zakładowego 8 miljonów.

— Wełna. W ciągu miesiąca od dnia 13-go mar­
ca do 13-go kwietnia przybyło do składów Bauku 

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.



Polskiego wełny 188 pudów 19 ftmtów; sprzedano 
4718 pudóW; pozostało na składzie 11.263 pudów.

— Na złość. IV handlu wełną dzieje się rzecz 
istotnie rzadka' Ożywienie handlowi temu nadaje 
w obecnej chwili i pokup produktu wzmaga rywali­
zacja dwóch spekulantów, którzy dotychczas byli 
w spółce, roszedłszy się zaś „na złość" jeden dru­
giemu wełnę kontraktują i przepłacają. Sprzedaże, 
jak słyszeliśmy, w wielu razach dokonane zostały 
po cenach na jarmarku zeszłorocznym płaconych, a 
nawet i wyższych.

— Wydział lekarski niwersytetu warszawskiego u- 
dzielil w tych dniach 20 kobietom świadectwa na 
akuszerki.

— Niesumienny podcjant. Stójkowy Zwoliński, z 
rozkazu rewirowego, przestrzegać miał porządku na 
rynku Starego Miasta. Rewirowy polecił mii zwła­
szcza pilnować jednego straganu, którego właściciel 
oddalił się był chwilowo. Z. tak gorliwie Spełni! to 
polecenie, iż kilka jaj dla większego bezpieczeństwa 
schował... do własnej kieszeni. Nieszczęściem dlań, 
ów nadmiar gorliwości nie spodobał się jego zwierz­
chnikom, którzy oddali go w ręce sprawiedliwości. 
Wczoraj właśnie Z. stanął przed sądem okręgowym. 
Ze względu na nader drobną wartość skradzionych 
przedmiotów, wyrok sądu brzmiał łagodnie. Niesu­
mienny policjant skazany został na wydalenie ze 
służby, oraz karę pieniężną w ilości 30 kopiejek.

— W bójce. W Żyrardowie późnym wieczorem 
szedł przez ulicę młody czeladnik szeweki Łuniew- 
ski. Niespodzianie napadło nań kilku pijanych ro­
botników miejscowych, którzy bez żadnego podobno 
powodu rozpoczęli go okładać. Ł. bronił się, a że 
pięści nie wystarczały wobec przeważnej liczby na­
pastników, wyjął, z kieszeni nóż składany. Wśród 
bójki trudno być oględnym. Nie był też nim i Ł., 
gdyż jednego z przeciwników zranił mocno ostrzeni 
hoża w bok. Ranny po upływie dni kilku wyzionął 
ducha. Obdukcja stwierdziła, iż powodem śmierci 
była owa rana, zadana przez Łuniewskiego, który 
wskutek tego zasiadł wczoraj na ławie oskarżonych 
w 2-iin wydziale sądu okręgowego warszawskiego. 
Przypadkowy zabójca dosyć drogo przypłaci swoją 
popędliwość, sąd bowiem skazał go na trzymiesięcz­
ne więzienie.

— Sprawozdania. Na odbytem w ubiegłą niedzie­
lę zebraniu spółki zjednoczonych stolarzy odczytano 
sprawozdanie za rok ubiegły, z którego się okazuje, 
iż w magazynie znajdowało się mebli za rs. 190,485 
kop. 65, z czego sprzedano tylko za rs. 75,421 kop. 
94, pozostało więc mebli za rs. 115,063 kop. 41. 
Obrót roczny wynosił rs. 107,797 kop. 93. Stan 
czynny i bierny bilansu wykazał rs. 48,351 kop. 43, 
a zatem nie osiągnięto wcale zysków...

— Teatr. Wczorajsze przedstawienie „Roberta 
Djabła” w teatrze wielkim, pod znakomitem kiero- 

czył Charles’a, twarz jego przebiegło drgnienie i 
chybił uderzenia.

— Monsieur Alfons dziś ma niepewną rękę — 
ozwał się któryś z widzów.

Wkrótcę potem wszedł jakiś pan nieznajomy. 
Charles podniósł oczy od gazety i zlekka skinął gło­
wą.... Nieznajomy podniósł brwi nieco w górę i po­
patrzał na Alfonsa.

Temu kij bilardowy wypadł z ręki.
— Darujcie, panowie, dziś nie jestem usposobio­

ny do gry w bilard—rzekł. — Pozwólcie, że nie do­
kończę partji.... garson, butelkę salcerskicj i łyżecz­
kę—muszę zażyć zwykłą moją dozę soli Vichy.

— Nie powinienbyś pan zażywać tyle soli Vichy, 
lepiejby było w jej miejsce zachować rozsądną djetę— 
rzekł doktor nieopodal niego grający w szachy.

Alfons zaśmiał się i usiadł przy stoliku zarzuco­
nym gazetami. Wziął w rękę Journal amusant i 
począł robić dowcipne uwagi nad ilustracjami. 
Wkrótce zebrało się wkoło niego małe kółko, a on 
był niewyczerpanym w docipnych dykteryjkach i 
zabawnych pomysłach.

Podczas kiedy tak rozśmieszał wszystkich wo­
kół, nalał sobie szklankę salcerskicj wody i 
wyjął z kieszeni małe pudełeczko, na którem wiel- 
kiemi literami wypisane było „Sól Vichy”...

Wsypał proszek w szklankę i mięszał łyżeczką. 
Na stoliku leżało trochę popiołu z cygara; strzepnął 
go chustką i wyciągnął następnie rękę po szklankę.

W tej samej chwili poczuł czyjąś rękę na swojem 
ramieniu. Charles podniósł się był i szybko przystą­
pił do stolika; teraz pochylił się nad Alfonsem...

Ten odwrócił ku niemu głowę, tak, że nikt prócz 
t aarles’a nie mógł widzieć jego twarzy. Z początku 
oczy jego poglądały niepewne nieco na dawnego 
przyjaciela; ale potem wpatrzył się w twarz jego 
spokojnie i wymówił półgłosem: * J

— Charlie!
Wieki już Charles nie słyszał diwnej pieszczo­

tliwej nazwy... UtKwił wzrok w tej tak dobrze zna­
nej sobie twarzy i teraz dopiero dostrzegł, jak bur- 

| wnictwem Rebiczka, należało do celniejszych przed- 
i stawień tej opery w ostatnich latach. Pani Dowia- 

kowska, sympatycznie przyjmowana w przeddzień 
jubileuszu, śpiewała Izabellę z właściwą sobie ła­
twością koloratury i szczerym temperamentem; p. 
Sęjdeman był, jak zawsze w tej roli, charakte­
rystycznym i trafnie pomyślanym Bertramem; śli­
czny glos pani lirajnniowej ujmował świeżością i 
miękkim tonem; p. Zakrzewski wyrzucał z odważną 
brawurą wysokie c i grał efektownie, z pewnym 
szlachetnym pokrojem w geście i ruchu; panna Giuri 
misternie „uwodziła^ powabami sylfidy. Publiczność 
przyjmowała gorąco dzielnych śpiewaków i uroczą 
tancerkę.

— Jeden po drugim. Po Pewzenerze i Romanie wy­
biera się do Warszawy magik zwany Wilialba Fri- 
kiel. Czy nie zawiele tego dobrego?

— Smutny wypadek. Wczoraj na Nowym Świecio pod 
nem 4-ym stróż domu, zdejmując połowę bramy z zawias, 
upuścił ealy ciężar na przechodzącą panią K., która uległa 
niebezpiecznemu obrażeniu głowy.’

— Nagła śmierć. Do państwa L. na Rybakach pod arem 
8-ym przybył młody człowiek z jakimś interesem. Zanim je­
dnak zdołał wyłuszczye powód swej bytności zachwiał się i 
upad!... Pomimo natychmiastowej pomocy przekonano się, iż 
młodzieniec nagle zinarł. Z papierów przy nim znalezionych 
dowiedziano się, iż nazywa się Szymon D. i liczy 22 lat 
wieku.

. — Wypadki. Dzień wczorajszy odznaczał się niezwykłą 
liczbą przejechań, a mianowicie: na Senatorskiej prźojeahany 
został Paweł M., na Grzybowskiej—Ignacy W., na Ńowytn- 
Swiecie—Grzegorz II., wreszcie w alejach Jerozolimskich— 
Teofil M.

— Niedole dziecięce.
Jako pendant do szeregu drukujących się w na- 

szem piśmie artykułów „o bonach”, mamy sobie za­
komunikowany smutny bardzo fakt, jaki się w tych 
dniach wydarzył.

Państwo II. do dwóch małych dziewczynek w 
Warszawie, z których młodsza liczyła 7 a starsza 9 
lat wieku, przyjęli bonę.

Bona ta była zaleconą przez renomowany kantor 
i napozór sprawowała się bardzo dobrze.

Rodzice jednak zauważyli od pewnego czasu, iż 
dzieci ich mizernieją, zwłaszcza wstając rano skarżą 
się na ból głowy.

Sypiały zaś one w oddzielnym pokoju razem z 
boną...

Otóż nocy onegdajszej pani II., niespokojna o 
młodszą córeczkę, która w ciągu dnia była niezdro­
wą, weszła do sypialni dzieci i całując śpiącą dziew­
czynkę poczuła zapach... wódki.

Druga córeczka również by ła w atmosferze alko­
holu.

Przerażona tein matka budzi bonę, ta jednak jest 
nieprzytomną i zupełnie trunkiem odurzoną.

Cóż się okazuje?
Jcjuiościanka bona lubiła zakrapiać się likierem, 

■|n*!||»■''■"■nmu ■■■■iiiijiiihiiiiiiiiii ri hi.iimbiiwim 

dzo zmienił się Alfons w ostatnich czasach. Zdało 
mu się, że czyta w tych rysach smutną z własnego 
życia historję.

Przez parę sekund poglądali tak na siebie obaj, a 
po twarzy Alfonsa rozlał się ów wyraz błagalnej 
bezradności, który Charles znał tak dobrze ze szkol­
nych czasów, kiedy to Alfons w ostatniej chwili 
przybiegał doń, by go prosić o pomoc w odrobieniu 
zadań.

— Czyś już przejrzał Journal amusant!—spytał 
Charles wpół zdławionym głosem...

— Tak, proszę—odpowiedział Alfons pośpiesznie. 
Podał mu pismo i pochwycił przytem palec Charles’a. 
Uścisnął go i szepnął:

— Dzięki, dzięki!...—Potem wychylił szklankę...
Charles podszedł do nieznajomego pana, co zajął 

był niedaleko drzwi miejsce:
— Oddaj mi pan weksel!
— Niepotrzebna więc już panu nasza pomoc?
— Nie, dziękuję.
— Tern lepiej—rzeki nieznajomy i podał Char- 

les’owi złożony błękitny papier.
Potem zapłacił za swoją kawę i wyszedł....
Nagle z krzykiem porwała się Madame Virginie.
— Alfons! mój Boże!... Monsieur Alfons zacho­

rował!
On usunął się z krzesła—ramiona drgnęły a gło­

wa pochyliła się na bok, oparty plecami o krzesło 
siedział na ziemi...

Pośród gości w pobliżu zrobiło się zamieszanie; 
doktor poskoczył i ukląkł obok chorego.

Spojrzawszy w twarz Alfonsa zastanowił się, wy­
lękły. Pochwycił rękę, szukając pulsu i równocze­
śnie pochylił się nad szklanką, co stała na krawędzi 
stołu.

Lckkiem trąceniem prz ©wrócił ją tak, że spadła 
na ziemię i rozprysła się w kawałki. Wówczas pu­
ścił rękę’zmarłego i podwiązał chustką brodę.

Wtedy dopiero pojęli inni co się stało...
— I marł?—Czy oń umarł, doktorze? — Monsieur 

* Altons umarł?

do picia którego skłoniła swoje pupilki wymógłszy n 
oil nich, iż utrzymają sekret przed rodzicami.

Teraz wydał się powód, dla którego dziewczynki k 
tak mizerniały. s

Co wieczór bowiem już od kilku miesięcy wypija- ;
ly one leżąc w łóżku po parę kieliszków likieru!... p 

W dalszym ciągu domowego śledztwa wykryło 
się, iż bona, nie mając tyle pieniędzy na kupno likie- | 
rów, ratowała się niudozwolonemi pożyczkami...

Naturalnie, iż pieczołowitą bonę natychmiast u- 
wolniono, a prócz tego rozwinięto przeciw niej do- 
chodzenie sądowe. ’ • |

— Złudzenie. c
Opowiadano nam raecz następującą. I
Przy wynoszeniu zwłok pani G. z domu do ko- i 

ściola, córka zmarłej zauważyła na twarzy matki 1 
rumieniec, a następnie kilka kropel krwi ua ustach... i 

Kilka osób obecnych fakt stwierdziło, wstrzymano 
się więc z zabiciem "trumny i posłano po lekaaza. <

Nadzieja ożywiła wszystkich...
Lekarz jednak wyprowadził ich z tego złudzenia, 

pani G. zasnęła na zawrze...
Bolesne zaiste rozczarowanie dla. córki cieszącej 

się już nadzieją odzyskiazia matki... >

— Bajeczka.
Od kilku dni krążą uparte wieści o znalezieniu 

wielkiego skarbu, na który przypadkiem natrafiono 
przy kopaniu dołów pod budowę nowego skrzydła ; 
jednego z tutejszych pałaców.... ’

Skarb miał się mieścić w starej skrzyni, przy 
której na łańcuszku wisiały wielkie klucze— otwar­
ta skrzynia zawierała niezliczone skarby. .

Doskonała ta bajeczka godną jest pomieszczenia 
obok niezapomnianej dotąd legendy o odkryciu na­
rzędzi torturowych na Lesznie...

— Próba miłości.
Pewna dość ekscentryczna osóbka konkurentowi, 

starającemu się o jej rękę, postawiła oryginalny wa­
runek, od spełnienia którego zależy przyjęcie oświad­
czyn...

Pan obowiązany jest w majątku swoim wy­
stawić najpóźniej do dnia 1-ą, j lipca r. b. wspaniały 
pałac według planu wskazanego przez nią samą...

Niekoniec jednak na tern, pałac ten ma zawierać 
w 18-tu pokojach portrety panny

Pan człowiek zamożny, warunek przyjął, ch<y 
ciąż fantazja narzeczonej kosetować go będzie nieco— !

Kosztowna fantazja!

— W salonie.
— Ach! jakże ten pan X. zyauje — odezwała si% 

jedna z pań w salonie.
— Mnie się właśnie podobaj! ą jego oczy—odparła 

druga.
— A to dla czego?
— Bo tak się wydaje, jak gdyby chcialy ciągle

1 uciekać... widocznie zbrzydła ila fizjognomja. 
sowusisaeinsnssw iraoffitmi:
. — Paraliż serca,—odpowiedział lekarz.

Ktoś nadbiegł z wodą, inny z octem; pośród śmie-'
I clili i okrzyków słychać było bil karambole.

— Cicho!—szeptano,—cicho, cicho!
I milczenie sięgało coraż, coraz dalej dokoła tru­

pa, aż zrobiła się zupełna cisza...
— Pójdźcie go podnieść!—rzekł doktor. 
Podniesiono zmarłego; złożono w kącie sali na so­

fie i pogaszono w pobliżu płomienie gazu.
Madame Virginie stała-wciąż jesacze wy prostowa-j 

na; była kredowo bladą i drobną, miękką rączkę 
przyciskała silnie do piersi. Przenoś zono go tuż obok 
bufetu. Doktor ujął go pod plecy, tak, że otwarła 
się kamizelka i z po za niej dojrzeć Łylo można bia­
łą cienką koszulę.

Oczy jej ścigały smukłe gibkie członki, tak jej 
dobrze znane i zawisły na nich niertciioiuie w ciem­
nym kącie pokoju.

; Większa część gości oddaliła się po cichu. Kilku
| młodych ponów z hałasem weszło z ulicy. Kelner
J spiesznie naprzeciw nim wyszedł i poszepnąl slóW
; kilka. Popatrzyli ukradkiem w ów róg ciemny, na-
; powrót zapięli paltoty i zanurzyli się W mgle znowu- 

Pusto było w pólciemnej kawiarni, tylko niektó­
rzy z najbliższych Alfonsa przyjaciół złiili się w gro­
madkę, szepcąc coś z cicha. Doktor rozmawi’al z go­
spodarzem. który nadszedł również.

Kelnerzy przesuwali się na palcach tam i napo- 
wrót, okrążając zda Icka kąt ciemny...

Jeden z nich klęczał na podłodze i zbierał kawab 
ki szkłu na tackę. Czynił to jak mógł najciszej, 
a przecież jeszcze ten szmer snąć raził.

— Niech to tak leży, dość będzie czasu na sprzą- 
tnieuie później—rzekł gospodarz cicho.

Oparty o kominek wpatrywał się Charles w zmar­
łego nieprzyjaciela. Zwolna zdzierał w kawałki zwi­
nięty błękitny skrawek papieru, myśląc o utraco­
nym przyjacielu... <,

K O N I E a



podobała się 
dla. Szkoda.

•— R-zed balem.
U pajistwa X. miał się wczoraj odbyć „wielki bal 

wiosen»y”.
Pani Z., zaproszona wraz z córką Eulalją, przy­

gadała właśnie ostatnią rękę do powiewnej tualety 
s"’ojej jedynaczki.

— Ba. ba! — ozwie się wchodzący w tej chwili 
przyjaciei domu—czy nie będzie za bardzo wycięta?

— Oh!—zauważa matka—ona tak młoda!...

ZE ŚWIATA.
X Z Krakowa donoszą nam, iż tamże w duiu 9-ym 

łn&ja r. b. w kościele N. Marji Panny odbędzie się obrzęd 

— Pierwszy krok! Dotąd byliśmy wolni od in­
dywiduów, które wiejską ludność naszą, tradycyjnie 
Przywiązaną do roli, zwodniczemi obiecankami za­
chęcali do emigracji z rodzinnego zagoiła. Dziś je­
dnak pokątme doradztwo zaczyna podobno działal­
ność swoją rozwijać już i w kierunku faktorstwa e- 
toigracyjnego! Śpieszymy też podkreślić ten pier­
wszy krok, ażeby dać możność przecięcia słabo je- 
*żcze zadzierzgniętego węzła złego. Oto donoszą nam 
7 prowincji, iż właściciel bidetu na jednej ze stacyj 
drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej zajunuje się 
Werbowaniem włościan miejscowych do gubernij 
gdyńskiej i ywdolskiej, w czem dopomaga mu ju­
haś osobistość z tamtejszych stron jakoby przybyła. 
Dotąd na szczęście agitacja ta nie odnosi skutku, a 
fcawet kończy snę nieraz bardzo dla agitatorów bole­
śnie, podobno Iłowiem mieszkańcy jednej z okoli­
cznych wiosek mocno poturbowali wspólnika wła­
ściciela bufetu, hak iż zapewne nieprędko do nich 
^róci. Mniej jednak rozsądni dają się uwieść na­
mowom faktorów, wchodzą z nimi w układy i kto 
"ie, czy nie zdecydują się na daleką podróż. Otwie-

się więc nowe pole działania dla* pełnomocników 
Winnych, którzy powinni światłą radą wesprzeć 
Prostaczków i otworzyć im oczy na eksploatacyjne 
’■auiiary pośredników. Szkoda tylko, że nic wszę­
dzie pełnomocnicj są wybrani i może właśnie w o- 
holiey, o której mowa, gminy ich nie posiadają... 
Jeżeli tak jest wisitocie, odwołujemy się do miejsco­
we) inteligencji pośród duchowieństwa i dworów, 
n szak u nas do przeludnienia daleko, o dobry zaro­
bek nietrudno, zkądże więc może powstać chęć do 
Przesiedleń? Jestto ogień sztucznie tylko roznieco­
ny przez faktorów, który też łatwo przytłumić.

— Niepoprawni. Szkoła żydowska w Częstocho­
wie w ostatnich czasach zaczęła coraz gorzej prospe- 
row*ć, pomimo iż gmina starozakonnych dopłacaro- 
f/-uie na jej utrzymanie 2,000 rs. To też światlejsi 
’zraelici postanowili,połączyć tę. szkółkę zc szkolą 

’ !lrześcijańską i w ten sposób* utworzyć wspólną 
Szkole miejską. My.il jednak ta nie podobała się 
Wk° vnym ,czior|koin gminy i... upadla. Szkoda, 
asrmilacyj’*^“a 6zkoła to bodaj najlepszy środek

— Nowa spółka aksyjna. W tych dniach spo­
rządzony został akt rejentalny, przedmiotem które­
go jest założenie cukrowni w Świecinie (pod Ciecha­
nowem). Kapitał zakładowy stanowić będzie suma 
360,000 rs.

— Odczyt. W T mblinie w resursie kupieckiej od­
był sic w tych dniach odczyt p. Nowakowskiego „o 
kwiatach i owadach”. Prelekcja, objaśniona rysun­
kami i modelami, wielce się podobała. Prelegenta 
obdarzono rzęsistemi oklaskami.
. — Epizoatja. Na folwarku Majdany, w powiecie 
1 gubernji piotrkowskiej, ukazała się zaraza na by- 
dło. Ogółem zachorowało i padło sztuk 9, pozosta- 
veh sztuk 14, z polecenia weterynarza, ubito. Ce- 
ta>n zapobieżenia rozszerzaniu się zarazy przedsię­
wzięto wszelkie środki, a miejscowość dotkniętą e- 
Ińzootją izolowano.

— Wypadek na wodzie. Przed kilkoma dniami, 
ba rzece Narwi Adolf Gulsnic (poddany pruski), bę­
dący na służbie na statku „Andrzej”, pod wilią Or- 
b*Wo, przez własną nieostrożność wpadl z pokładu 
bo wody i utonął.
.7- Krwawe wesele. We wsi Chnonów Górny za 

isłą, u bogatego kolonisty Wojciecha P. odbywa­
my się gody weselne jego oócki jedynaczki z sy nem 
fc.°ltysa sąsiedniej wioski, Mateuszem D. Wesele 
dawym obyczajem trwało dni kilka, rozumie się 
z Użyciem mnóstwa wódki, która godowników cia­
sta odurzała— Trzeciego dnia biesiady pijany pan 
hdody począł robić teściowi wymówki, iż skąpił gro- 

na wesele. Teść niemniej nietrzeźwy palnął 
zb;cia pięścią w piersi. Obrażony D. pochwycił ie- 
^cy w pobliżu kran od beczułki z piwem i przewró­
ciwszy P. począł owym kranem uderzać teścia po 
$<>wie tak silnfe, dopóki ten nie wyzionął ducha.

zaślubin ks. Leona Sapiehy, syna ks. Adama i Jadwigi 
z ks. Sanguszków, z ks. Teresą Sanguszkówną, córką 
ś p. Pawła i ś. p. Marji z lir. Borehów Sanguszków.

X W Paryżu osiadł na stałe znany i w Warszawie 
rysownik, p. Władysław Motty, ilustrator cyklu powie­
ści Kraszewskiego.

X Ubiór przeciw zarazie. W londyńskiem Towa­
rzystwie zdrowia przedstawiono nowego rodzaju odzież, 
zabezpieczającą dozorczynie chorych i lekarzy od ła­
twego udzielania się chorób epidemicznych. Jest to ro­
dzaj sutanny zakonnicy czyli regenmantla z rękawami 
i kapturom, okrywający osobę od stóp do’ głowy. 
Zwierzchnia strona tej szaty pociągnięta jest warstwą 
kauczukową, jak t. z. „mekinlosze1*. Do zabezpieczenia 
od zarazy rąk i twarzy służą środki dezinfekcyjne. 
Ważną tu jest rzeczą, iż po wyjściu z pokoju cno 
rych nie potrzeba zmieniać własnej odzieży — dość jest 
zrzucić płaszcz i po poddaniu go dezinfekcji schować 
do właściwej na ten cel skrzyni. Dla zabezpieczenia się 
od zarazy przez oddychanie dość jest użyć respiratora, 
składającego się z przepaski z białego tiulu z włożoną 
wewnątrz warstwą waty, środkami dezinfekcyjnemi na­
pojonej. Takie respiratory zalecają się przy pielęgno­
waniu chorych na błonico (difteritis), należy tylko po 
użyciu watę spalić, a tiul w wodzie wypłukać.

X „Fedora“. Grywany obecnie pod tym tytułem 
dramat Wiktoryna Sardou dał paryżanom sposobność 
ochrzczenia tą nazwą rozmaitych artykułów mody. Tua­
lety balowe, wachlarze, kapelusze, mufki, parasolki, rę­
kawiczki, mydła, perfumy, kosmetyki, wszystko tam te­
raz d la „Fedora". Pod tą nazwą podają ci ciastka 
w cukierniach, kotlety w jadłodajniach, papierosy w dy ­
strybucjach. Jakaś fabryka wyrobów z drzewa ogłasza 
wykałaczki do zębów a la „Fedora11. Lecz co dziwniej­
sza, wiele urodzonych w tym czasie dzieci płci żeńskiej 
zapisano w merostwach pod nazwą... „Fedora".

ODPOWIEDZI REDAKCJI.-

— Panu L. Zaw. — „Żywcem pogrzebana baba* — 
uległa i u nas temu samemu losowi na dnie kosza...

— Panu Izr. Rab. -to Miechowie.—Jeżeli się pan za­
łożyłeś, że nadesłana pieśń zupełnie nie kwalifikuje się 
do druku, jako utwór zupełnie nieudolny, to wygrałeś 
pan zakład.

— Panu W. G. z Leszna.— Faktów natręctwa że­
braków jest tyle, że niepodobna nawet podawać wszys­
tkich.

—• Białemu prenumeratorowi z ulicy Świętokrzy­
skiej.— Rzecz nie drukowana. Więcej nie wiemy.

— Pani Pnies. — Odesłano do Nicei. — W sprawie 
wiadomej zabierzemy głos w przyszłym tygodniu. Za 
„ mater jał“ dziękujemy.

— Panu S. S., autorowi „Historji mego przyjacie­
la*.— Nie dla nas!

— Panu An... Pa...— Wiersze pańskie przejawiają 
talent, ale bez artystycznego wykończenia formy — nie­
ma poezji; średniówka i rym to nie dosyć!

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego;
Na pomnik Mickiewicza.

Żmijewski Konrad rs. 1.
Na kościół Wszystkich Świętych

A. G. kop. 50.
Dla najbiedniejszych.

T. S. w dniu urodzin rs. 1, E. L. rs. 1, strącone 
jako karę z likwidacji rs. 1.
’ Dla biura inrormacyjnego o nędzy wyjątkowej

F. B. rs. 3, W. N. rs. 1. .
Na szpitalik dziecięcy,

A Dla instytucji schronienia dla nauczycielek.

Podczas świat Wielkiejnocy zebrane w Poryłem 
od M. W., S. W., L. i Da. rs. 25 składa się na schro­
nienie dla nauczycielek. ...

— Młody człowiek ze znanej rodziny, która nic-
szcześliwemi okolicznościami przywiedzioną została 
do ubóstwa, po długich staraniach pozyskał’ posadę 
na prowincji. Ponieważ jednak jest zupełnie po­
zbawiony porządniejszego odzienia, bez którego nie­
podobna' nni objąć miejsca, odzywa się przeto za 
pośrednictwem naszem do serc dobrych ludzi z pro­
śbą o pomoc. Biedak zasługuje ze wszech miar na 
poparcie. ...
_ Dołączamy przy nimejszem rs. 5 na kościół 

Wszystkich Świętych wraz z prośbą do sz. redakcji o 
umieszczenie serdecznego podziękowania tym wszys­
tkim przyjaciołom zmarłego naszego ojca Józefa, 
którzy raczyli przy ostatniej dlań posłudze okazać 
nam dowody pamięci i życzliwości.

Rodzina Roinieckich.

f Ś. p- Rozalja Trylska, panna, w wieku lat 96, prze­
niosła się do wieczności w dniu 17 b. m., opatrzona św. Sa­
kramentami. Pozostała rodzina zaprasza krewnych i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo we czwartek, dnia 19 b. m.,

o godzinie tO i pół zrana, w kościele ów. Krzyż* 1 na wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski. —1418—
f W uczczeniu cnót ś. p. Klemensa Józefa dwóch imion 

Zawadzkiego, starszego jeometry b. komisji rządowej 
przychodów i skarbu, zmarłego przed laty czterema w mie­
ście Żelechowie, gubernji siedleckiej, odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne w dniu 20 b. m., w piątek, o godzinie S-ej zra­
na, w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, 
na które szczery przyjaciel nieboszczyka zaprasza niniejszem 
krewnych, znajomych i kolegów. —1413—

j- We czwartek, dnia 19 b. m., jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Stefana Pawełka, b. inspektora i nauczyciela gimna­
zjum w Piotrkowie, odbędzie się żałobne nabożeństwo w ko­
ściele św. Józefa Opieki, wprost ulicy Królewskiej, o godzi­
nie 8 i pół zrana, na które wdzięczni uczniowie zamieszkali 
w Warszawie zapraszają rodzinę i kolegów zmarłego.

—1415—
ł Dnia 19 b. m., we czwartek, jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Wandy z Okońskich Czarnowskiej, za spokój jej 
duszy odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzy­
ża, o godzinie 10-oj zrana, na które poaostałe dzieci zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych. —1420 
t W dniu 22 z. m. w Turku, a w dniu 9 kwietnia r. b. 

w Sompolnie odbyło się nabożeństwo za duszę ś. p. Emilii 
Pękosławskioj, syna Bolesława i Paulin v i-łoczyń -kiej 
ciotki. ... ’ —1419—

j- 'Wszystkim, którzy w dniu wczorajszym oddali ostatnia 
pohigę rodzicom naszym, jako to: szanownym pp. fabrykan­
tom, przyjaciołom i zacnym kolegom, którzy na własnych 
barkach ponieśli drogie nam zwłoki na miejsce wiecznego 
spoczynku, kojąc bolesną ranę w zbolałych sercach naszych, 
składamy najserdeczniejsze podziękowanie.

—369— Pozostałe dzieci Tomczyńscy.

TELEGRAMY WŁASNE
„K u r j e ra W a r s z a w s k i e g o“,

W iedeń 17-go kwietnia.
W dalszym ciągu obrad nad ustawą szkolną za- 

brał głos minister oświaty baron Conrad. Wykazu­
je on, że projektowana ustawa nie wprowadza zasa­
dniczych zmian, liczy się tylko z żywotnemi potrze­
bami i praktycznemi stosunkami. Niebezpieczeń­
stwa są urojeniem politycznej mytologii. Dzicdu- 
szycki nazywa opozycję „hałasem o nic”, wołaniem 
o pomoc bez potrzeby. Polacy niosą krajom alpej­
skim w darze to, eo się u nich dobrem okazało. Ko­
walski (rusin) starając się przypodobać nicmcom 
wywodzi, że potrzeba ratować zdobycze ducha nie­
mieckiego w Aiistrji. Weitlof nazywa nowellę wy­
właszczeniem społeczeństwa z dóbr duchowych.

Wiedeń 17-go‘kwietnia.
Politische Corr. powiada, iż dwór rzymski nie ma 

nie przeciw podróży króla Humberta do Berlina, 
wszakże porozumienie trzech mocarstw jest tak ści- 
słem i trwałem, że nie potrzebuje zewnętrznych ma- 
nifestacyj.

Budapeszt 17-go kwietnia.
W izbie deputowanych panowało dzisiaj gorą­

czkowe wzburzenie. Polonyi objaśnia spisek, jaki 
przeciw niemu uknuto. Dobre imię sejmu węgier­
skiego wymaga surowego ukarania tych, którzy je 
splamili. Fuecessery jest pospolitym oszczercą. 
Mówca nic wie, czy istnieje banda rabusiów, ale to 
widzi, ze istnieje szajka rabusiów honoru. Jutro 
rząd złoży objaśnienia. Opinja publiczna oświadcza 
się jednomyślnie za Polonyim; panuje wszakże oba- 
w-a, aby nie odkryto dalszych siadów korupcji.

Serlln 17-go kwietnia.
Książę Bismark miał dzisiaj po południu posłu­

chanie u cesarza. W czwartek ma się pojawić na 
posiedzeniu parlamentu.

Berlin 17-go kwietnia.
Major niemieckiego sztabu jeneralnego, Goltz, 

obejmuje kierunek tureckich zakładów wojskowych.
JPari/s1 17-go kwietnia.
Krążyr znowu pogłoska o ustąpieniu ministra skar­

bu Tirarda. Zastąpić ma go Itaynal, obecny minister 
robót publicznych.

Londyn 17-go kwietnia.
Królowa Wiktorja przeniosła się dzisiaj z Wind­

soru na letni jmbyt do Osborne. Dworce kolei że­
laznej podczas przejazdu królowej były zamknięto 
dla publiczności.

Hondyn 17-go kwietnia.
Dc iuj Aeus twiejdza, że książę Bismark zamie- 

izył mesazem cesarskim spowodować taką sytua*



rję. któraby uwolniła ;sr> na czas dłuższy od kontroli 
parlamentu. Przygotowywa się bowiem polityka 
wojenna.

Dublin 17-go kwietnia.
W procesie dublińskim dowiedziono, że Curley 

dawał instrukcje mordercom z. parku Phenix. Mor­
dercy układali dwadzieścia dwa razy bezowocnie 
zamach na Forstera.

Moskwa 17-go kwi etnia.
Gubernator tutejszy z uwagi, że służba hotelowa 

dopuszcza się częstokroć zatajenia nazwisk przyby­
łych do hoteli podróżnych naznaczył na osoby, do­
puszczające się tego przestępstwa karę do 25 rs. lub 
areszt do jednego miesiąca. Dyżury dzienne stró­
żów na ulicach miasta zostają przywrócone.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 17-go kwietnia (godz. 8 m. 13 wieczór.) 
Ogół interesów ciągle jeszcze zostaje pod uci­

skiem niechęci do spekulacji. Z początku zdawało 
się, iż usposobienie wzmocni się cokolwiek ożywia­
jąc nieco olwoty. I ta nadzieja jednak wartości ro­
syjskich nie dotyczyła. Dla nich od początku aż do 
końca usposobienie było bardzo słabe, interesa szły 
opieszale i tylko z konieczności. Pogłoska o zami a- 
rze stanowczym przyjęcia na rzecz państwa kolei 
górno-śzlązkich chwilowo dodała pewnego bodźca 
i podniosła ich kursa. Trwał jednak niedługo ten 
korzystniejszy stan rzeczy, który, gdyby się mógł u- 
trzymać, byłby wpłynął również dobrze i na inne 
wartości. W końcu znów usposobienie osłabło i 
w ogóle wszystko stanęło na poziomie niższym od 
początkowego.

Berlin 17-go kwietniagodz. 5 m. 45 w. (notowa­
nie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranza-
kcjach natychmiastowych .... 202.20 

Weksle na Warszawę  202.10
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 201.25 
Weksle na Petersburg długoterminowe 199.20 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca  202.50
Żyto w towarze gotowym .... 139.20
Żyto na dostawę  145.70

Nową obniżkę wartości rosyjskich w Berlinie przy­
niosła znów depesza giełdowa. 30 fenigów na 100 rs.— 
do 202.20 wynosi obniżka rubli w tranzakcjach natych­
miastowych i marki do 202.50 w tranzakcjach koń- 
comiesiecznyeh.

Z Petersburga również wiadomości są niekorzystne. 
Podwyżka złota je uwydatnia.

Wracając do kursu berlińskiego 203.50 za 100 rs. na 
koniec miesiąca — zaznaczyć musimy. iż jest on niż­
szym nietylko od onegdajszego. ale też i od tego, jaki 
nam podawały depesze szacunkowe wczorajsze.

Zapowiada to dalszą podwyżkę cen walut zagranicz­
nych na naszej giełdzie, a zapowiedź tę tembardziej po­
twierdza i wzmacnia zawiadomienie o słabszem usposo­
bieniu przy końcu berlińskiego zebrania giełdowego, 
przyczem kursa w ogólności, a pomiędzy innemi i war­
tości rosyjskich ku zniżce chylić sic musiały.

j. Wł.
.l*efer«Z>wr<7 17-go kwietnia godz. 7 ui. 57 w- 

(notowanie urzędowe).
Weksle na Londyn  2315/t6 23 T/4
Pożyczka premjowa I-ej em. . 220.

„ „ Ii-ej em. . 210.
Półimperjały  8.25

tidańsk 16-go kwietnia roku 1883.
Pszenica cena najwyższa .... 9.471/,.

,, „ regulacyjna bieżąca 8.70.
,. na dostawę wiosenną 8.72'/a.

Żyto eena najwyższa za polskie . 5.60.
,, regulacyjna. .... 5.50.

., ., na dostawę wiosenną . 5.50.
Jęczmień browarny 5.00—5.25

,. na paszę —.—
Groch do jedzenia 6.821/. średni.

„ na paszę  6.30—6.50.

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra­
ficzną w dniu 16-ym kwietnia roku 1883-go, a nic dorę­
czonych adresatom, z powodu niedokładnych adresów:

Ccderbaum, Nalewki, — Ananjew, hotel Saski 24, — 
Maehues, Nalewki o_,—Szyja, Dawid Biunenfeld, Twar­

da.— Mojsiej Lipowski.—Wolff Klacko,—Wojtulewicz, 
pozlotnik, Bednarska 3,—Nisbom, Nalewki,— Otwinski, 
Nowy-Świat,—Jakób Moszwicki, Dzika 11.— Paul Dah- 
ne, Przejazd,—Wicenty Matuszowie,— Marcella Kępiń­
ska,—Bucz, Nowy-Świat 69,— Makowiecka, Sienna róg 
Sosnowej 4a.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy- 
I mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz­

nej dowód legitymacyjny. <

LUDWIKA HUMMEL,
właścicielka magazynu

SUKIEN I OKRYĆ DAMSKICH,
przy ulicy

No wosenator sklej nr 5, 
powróciła z zagranicy zaopatrzywszy magazyn swój 
w najnowsze modele. * —352—

 
(1307) Dentysta II. II. Neumark, b. wycho- 
waniec specjalnych szkół dentystycznych w Ameryce,

. przez lat 12 w mieście tutejszem bez przerwy prąkty-
I kujący, wstawia sztuczne zęby po rs. 2 (najlepszym 

ystemem amerykańskim). Plomackie nr £>.

— Fabryka kwiatów JL Kiełkiewicz z d. 
! 8-vm kwietnia przeniesiontł so stała z ulicy 
i Długiej nr 22 na Niecałą nr 10, 1-e piętro od frontu, 
j o czem zawiadamia się szanowne damy. —1290—

 

Magazyn Juljana Penkali,
‘ ulica Senatorska nr 6, poleca wybór najpiękniej- 
' szych Parasolek francuskich i Parasoli an- 
| gielskich. Sprzedaj e hurtowo i detalicznie po ce­

nach umiarkowanych stałych. —316—
; i____ u u—w—— - _

— Doktor Władysław Ilyczewski powróciw­
szy z zagranicy przyjmuje od 3 do 4 po poł. z cho­
robami wewnetrznemi specjalnie wieku dziecięcego, 
Świętokrzyska nr 21. —1377—

Pp. właściciele kotłów parowych 
mogą obejrzeć nowo wynaleziony aparat, który me­
chanicznie szlamuje kotły parowe z błota, i tern za­
bezpiecza od tworzenia się kamienia kotłowego. 
Szlamiarka taka funkcjonuje z wy bornym rezultatem, 
bez przerwy w walcowni żelaza „Koszyki**, 
gdzie ustawioną została na baterji pięciu leżących 
kotłów parowych. —1347—

 
(1362) Dentysta BOV IPEIJI, Królewska 

; 37. Wynalazca nowego systemu wprawiania zębów 
sztucznych, przez urząd lekarski za najlepszy uzna­
nego, leczy choroby szczęk i zębów, plombuje i znie­
czula ból przy wyjęciu zęba; przyjmuje od 10—6 w.

Prawdziwa Salsaparyla Colbert
leczy wszelkie wyrzuty z ostrości i nieczystości krwi 
pochodzące. Należy unikać fałszerstw i naślado­
wnictwa i dla tego wymagać podpisu czerwonym a- 
tramentem JL JPlateau, na każdej etykiecie. Dla 
pewności najlepiej kupować u pp. Lilpopa, Mrozo­
wskiego, Spiessa i syna i Zeuschnera. (47)

 

JEANVOURIS,
w Petersburgu,

wypuściła dwa nowe gatunki papierosów: 
ideal", xv cenie rs. 1 za 100 sztuk, 

„Zarnica", w cenie kop. 60 za 100 sztuk, 
gatunki te, wyróżniające się przyjemnym aromatem 
i smakiem śmiało rekomendować może.

Poleca również znane powszechnie papierosy 
Kosmopęlit, §11, Ilodrzejowska, Du- 

■ bec, średnic i mocne, Narcyz i Warszaw^ 
'• skie, w cenie rs. 1 za 100 sztuk, które pomimo 
! znacznego podwyższenia się ccn tytoniów, wyra- 
i bia z posiadanych zapasów tej samej dobroci jak 
1 dawniej.

'Pytonie z dawną banderolą nadeszły jeszcze 
do znaczniejszych składów tabacznych w Warsza­
wie i na prowincji. —259—

DO A M.
.1. Jflantey, krojczyni pierwszorzę­

dne (f o magazynu, przyjmuje suknie i okry­
cia do wykończenia podług najświeższych modeli.

Krakowkie- Przed mieście, hotel Saski, 
| nr mieszkania 113. —349—

— Br JTagniątkoutski z Infant zmi«‘ 
nił mieszkanie, Nowy-Swiat nr 39 (choroby 
kobiece i wewnętrzne). —1349—

— Br 3T. Zabłudowski wyjechał za gr» 
nice. — 359—

LECZNICA^
Nowy-Swiat nr 55 (wprost OrijMChElB).
Od 9—10. Choroby weneryczne i skórne, dr T. Żera.
Od 10—11. Choroby szczęk i zębów, dr Piotrowski.
Od 10—11. Chorobv wewnętrzne, specjalnie gardła i pi1101 

di J. Pawiński.
Od 11—12. Choroby weneryczne i skórne, dr J. Diehl.
Od 11—12. Choroby nerwowe i organów moczoplciowrclb 

dr M. Brunner.
Od 12—1. Chor, uszów, poniedziałki i piątki, dr Taczanowski-
Od 12—1 Choroby wewnętrzne, codziennie, prócz poniedziałki 

i piątku dr Baczyński.
Od 12—1. Choroby kobiece, dr Rogoziński.
Od 1—2. Choroby weneryczne i skórne, dr I. Anders. 

; Od 1—2. Choroby wewnętrzne i dzieci, dr ifocharewicz.
Od 2—3. Choroby chirurgiczne, dr J. Zairtadzki.
Od 2—3. Choroby kobiece, dr J. Szczygielski.
Od 3—4. Choroby oezów, dr Przybylski.
Od 3—i. Choroby wewnętrzne, dr Br. Chrostowski.

Opłata za poradę 25 kopiejek. —203- 
mr»—■iiuct—ima—w — ■■ ■—w 

Istniejąca od roku 1873
jPierw&za ł^eattnica

dla przychodzących chorych. Ulica NIFfCAŁA nr 7 (Dom
Towarzyst. lekarsk.). Przyjmują w niej następujący lekarze: 
Od 9—10. Tomaszewicz Anna, chor, właściwe kobietom 

chor, dzieci. Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt).
Od 9—10.DobrskiK., ehor.wewnętrznef specjalnie płuc i krta­

ni, Laryngoskopia). Codziennie (ź wyj.poniedziałku i piątku)-
Od 9—10. Kobyliński F., chor, szczęk i zębów. Zamówienia 

na sztuczne zęby i plombowanie. Codziennie.
Od 10—11. Mayźel W., asystent uniwersytetu, choroby we­

wnętrzne. Codziennie.
Od li”1/,—12’,Bauerertz Adam, choroby nerwowe, le­

czenie elektrycznością. Codziennie. ,
Od 111 /,—121/._.. Kosmowski W., choroby wewnętrzne (spe 

ejalnie wieku dziecięcego). Codziennie.
Od 12y,—2. Stankiewicz Henryk, choroby weneryczne 

i skórne. Codziennie.
1 Od 1—2. Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. Wtorkb 

czwartki, soboty i niedziele.
Od 1—2. Thieme A., choroby właśtciwe kobietom. W po­

niedziałki. środy i piątki.
Od 2—3. Filipowicz K., choroby wewnętrzne. Codzienni® 

(z wyjątkiem niedziel i świąt).
Od 2—3. Kramsztyk Zygmunt, choroby oczu. Codziennie 

(z wyjątkiem niedziel i świąt).
Od 2!/3—3'/3. Belke Teofil, choróby weneryczne i skóilie. 

Codziennie (z wyjątkiem poniedziałku).
Od 3—4. Brzeziński J., chor, we wnętrzne, spec, nerwowa. 

Leczenie elektrycznością. Poniedziałki, środy i piątki.
Od 3’/.j—4'/ł. Gutwein J., choroby chirurgiczne i zębów 

Codziennie (z wyjątkiem niedziel i”świąt).
Od 4—5. Benni K., chor. uszu. W poniedz., środy i piątki.
Od 5—6. Perkowski S., lekarz ord. szpit. Ujazdowsk., cho­

roby weneryczne i chirurgiczne i organów inoczopleiowych- 
Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt).

Opłata za poradę kop. 40. Zupełnie niezamożni otrzy­
mywać mogą bilety bezpłatne od. lekarzy lecznicy. —12—

— Rozkład godzin przeznaczonych do bezpłatnego przyj­
mowania w gabinetach lecznicy, urządzonej przy warszaw- 
skieih zgromadzeniu sióstr miłosierdzia św. Elżbiety przy u- 
licy Długiej (wprost Bielańskiej), w gmachu warszawskiego 
artyleryjskiego laboratorjum.

W poniedziałki: od 12—1. (gabinet 1) choroby gardła 
prof. Trautfeter i dr Anders i Żera; od 1—2 (gabinet 1) cho­
roby gardła i płuc: dr Ołtuszerrski: od 1—2 (gabinet 2) cho­
roby oczu: prof. Wolfryng i Mikueki; od 2—3 (gabinet 2) 
choroby nerwowe i wewnętrzna prof. Lambl i dr Pacanow­
ski; od 3—4 (gabinet 1) choroby nerwowe i wewnętrzne: dr 
Rosenthal; od 3—4 (gabinet 2) choroby chirurgiczne: dr Sta- 
rynkiewicz.

We wtorki: od 12—1 (gab. 1) choroby wewnętrzne: pro­
fesor Andrejew; od 1—2 (gabinet 1) choroby kobiet: profesor 
Neugebauer i doktor Sztembai-t; od 1—2 (gabinet 2) choroby 
oczu: doktor Mikueki; od 2—3 (gab. 1) choroby wewnętrzne: 
doktorzy Heinrich i Sobolewski; od 3—4 (gabinet 1) choro­
by dziecięce: dr Gerlach; od 3—4 (gab. 2) choroby chirur­
giczne: doktor Perkowski. :

We środy: od 12—1 (gab. 1) choroby zębów: dr Koby­
liński; od 1—2 (gab. 1) choroby uszu: doktor Hatten; od 1—4 
(gabiact 2) choroby oczu: prof. Wolfryng'; od 2—3 (gab. 1) 
choroby- wewnętrzne: doktor Stefanowicz; od 3—4 (gabinet 1) 
choroby chirurgiczne: profesor Efremowski i doktor Kru­
szewski. |

V/e czwartki: od 12—1 (gąb. 1) choroby gardła: prof 
I Trailtlefter i doktorzy Anders i Żera: od 1—2 (gab. 1) cho­

roby gardła i płuc: dr Ołtusttewski; od 1—2 (gab. 2) choroby 
oczu: prof. Wolfryng i Mikutcki; od 2—3 (gab. 1) choroby 
wewnętrzne i nerwowe: prof. Lambl i doktor Pacanowski; od 
3—4 (gabinet 1) choroby’ nerwowe: dr Rosenthal; od 3—4 
(gab. 2) choroby chirurgiczne: dr Starynkiewtcz,

W piątki: od 1—2 (gab.l) choroby kobiet: doktor Sztem- 
bart; od 1—2 (gab. 2) choroby oczu: doktor Przybylski; oJ 
2—3 (gab. 1) choroby wewnętrzne: prof. Popow;" od 3—4 
(gab. 1) choroby wewnętrzne: dr Przewoski; od 3—4 (gab. 2) 
choroby chirurgiczne: doktor Zawadzki.

W soboty: od 12—1 (gabinet 1) choroby kobiet: doktot 
Fieki; od 1—2 (gab. 1) choroby wewnętrzne’: dr Stefanowicz: 
od 1—2 (gab. 2) choroby oczu: profesor Wolfryng; od 2—3 
(gab. 1), choroby uszu: doktor Harten; od 3—4 (gab. 1) cho­
roby dziecięcb: dr Gerlach; od 3—4 (gab. 2) choroby chirur-- 
gieżue: doktor Kruszewski. .



BozklaJ jazdy u drogach żelaznych-

CO

POCIĄGI:
Odchod. Przych.
godziny i minuty

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy .... 6,!- r. 9 50 w.
Osobowv 3 klasy................ 11110 r. 5 55 pp

Powyższe pociągi łączą się
z droga łódzką.

Kurjerski 2 klasy................ 9;— w 7 15 r.
Osób, miejsc. 3 klasy (do

Piotrkowa i Kutna) . . . 535 pp 10 10 r.
Warsz.-Bydgoska:

Kurierski 2 klasy................ 2,35 pp 9 4opp
Osobowy 3 klasy................ 6 50r. 10 30 w.

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 2 klasy................ 410pp 1 15 p.
Pocztowy 3 klasy................ 11-r. 7 14 w.
Osobowo-towarowy .... 7115 w. 7 53 r.
Warsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy............... 10 8r. 7 33 w.
Osobowv 3 klasy................ 6[43 w. 3 43 r.
Pocztowy 3 klasy................ 11 48 w. 12 58 p.

Nadwiśl. do Mławy:
Osobowy ................................ 9 21 r. 7 56 w.
Pocztowy............................... 6 33 w. 10 42 r.

Nadwiśl. do Kowla:
Osobowy............................... 9—w. 8 14 r.
Pocztowy....................... 1;47 p. O 12 p.

Adfflinisiracja Żeghfi Paro­
wej aa rzece ta

Zawiadamia niniejszem że statek parowy pa­
sażerski, odejdzie pierwszy raz z Nowo-Alek- 
sandrji (Puław), do Sandomierza d. 6 (18) Kwie­
tnia, t. j. we Środę o godz. 5 m. 30rano i od­
chodzić będzie 3 razy tygodniowo t. j. w Po­
niedziałki,4’Środy i Piątki o g. 5 m. 30 rano z San­
domierza do Nowo-Aleksandrji (Puław) odej­
dzie 1-y raz d. 7 (19) Kwietnia) t. j. we Czwartek 

•o g- 7 rano i odchodzić będzie 3 razy tygodniowo 
jt-j. w Niedziele, W torki i Czwartki, o g. 7 rano. 
jRozkład jazdy ten sam co w roku zeszłym. 1382

ApataWr 
w^°n.e' z ?’ 8 i 9 pokojów, z cala elegancją i 
~szelkiemi wygodami urządzone, do wynaję­
cia od 1 Lipca r. b.. przy ul. Książęcej 4. 
1-szy dom od Nowego-Światu. — Wiadomość 
na miejscu,____________ 1384________

Do odstąpienia
od 1-go Maja trzechletni kontrakt dzierżawy 
hotelu i restauracji, w blizkości foksalu 1-ej 
klasy kolei żelaznej, w każde święto pociągi 
spacerowe. Wiadomośe Twarda Je 16, w Fa­
bryce octu._________________ 1165

Piękną posadzkę 8 
200 arszynów kwadratowych rozmiaru, ktoby 
niiał do sprzedania, chociażby trochę uszko­
dzoną lub nadpsutą, zeehce zgłosić się listo- 
ynte. podlił. X. Y.Z.Xą31,do kantoru Kurjera,

Do sprzedania z wolnej ręki, w ciągu dni 
3i meble, porcelana, bronzy i obrazy, po ś. p.

Emilji Alcyato.
pozostałe.—Wiadomość w domu .V 1, ulica 
Szkolna, mieszk. 3. 1350

’Teatr ELDORADO!
Dziś, dnia 18 Kwietnia

występ sławnego Towarzystwa

PHOiTES
Pierwszych amerykańskich grotesk 

tancerzy i pantoministów. 1093 
mu

!■ 2 kuchnią, wodociągiem i zlewem, przy ■ 
B ulicy Bielańskiej jfe 8, na II piętrze, za- ■ 
■ raz do wynajęcia. Lokal ten może być ■ 
B użyty także na. Kantor. Wiadomość na ■ 
'■ tuiejscu lub w handlu win pp. Simon i ■ 
B Stecki. 964

Listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego wylosowane 
w dniach 22 i 23 marca (3 i 4 kwietnia) 1883 roku.

Listy zastawne 5-procentowe serji I-ej 1869 r

’“•’S s26, 150, 177. 466. 508, 663, 667. 724, 746 754 8M 8*4 8‘>7%1i3’rÓÓ ’-óno/o-,11- 
626, 709, 819, 904. 13,000. 201, 360, 384 399 418 438 463 e-r’ o? ’ ?22’
14,006, 12. 157, 362, 379. 612, 613, 617 859 885 943 152$ ’Ju’ rw n-o’ 
794, 990, 16.102, 156, 292, 314, 373, 402, 516 578 686 726 748 848%^ 888^7 mc ri-’ 
MW 9«’ 924167552461-o19^2’ lift 28^

678“ 696. 776, 906, 986, 25,108. 181,4073’435 491’ 743’ 744’ «2^ 093 3P

$
30.024. 212: 640, 677, 31,009, 229, 234. 244 ’250 349 $77 476
497, 775, 33.283, 546, 34.352, 35.065, 482, 622 662 759 94« óa) J27; J76’J 'p-^2’™1’
37.614. 652, 658, 714, 832, 855, 871, 929, inf’ ?oo’
257, 258, 360, 410, 499, 536, 653, 668, 692, 8^ 40 011 149 ’ 3^’6^’7fiń°$i S7 ł™’
583, 592, 657, 707, 42,107, 273. 322. 357,435 568’ 699 746 «5O - 2’
ł7201844‘>^3lW237Sl KWS S i® 74^ 

674^ 675: 797, 9517491023, 489, 558, 574. 940 ^5’0097’ 16o''2579’53136408’679 695’ 77i’ 9?« 
51.086, 203. 407. 856. 863, 884. 944. 52,334, 444 571 580 ’956 sFhFFFVs9 ’ ??«’ Ino’ 
54,048, 169. 209, 232, 246, 455, 591, 661 668 769 55 245 C57'899 9”9 56 ^ soq’ 
624, 642. 761. 838. 944, 945, 57,426, 489, 525, 54’7 578 V^12 496 757 «?’ in’
373, 375. 384. 528, 573. 712, 55*820 933, 181,163i 280 *96 315 414 584 69* 7^’ 7fk 
182,019. 109. 127, 306, 417. 586, 655. ’ JO1’WÓ> 396, 315, 414. 584, 69.,, 776, <80,
- (Dokończenie nastąpi).

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 13 (25) Kwietnia r. b., o godzinie 11 i pół rano, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy, licytąeja m minus, przez opieczętowane deklaracje na re­
perację lokalu proboszcza parafji S-go Antoniego w Warszawie, od sumy anszlagowej 
rs. 1,216 kop. 13.

Mająey zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowaną deklarację napisaną na pa­
pierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy 
miasta Warszawy, za złożone w tejże Kassie yadium w ilości rs. 122 i na koszta ogłosze­
nia rs. 20, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każ- 
dedziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

A 
y.

Senatorska SJr 20, wprost kościoła Ś-go Antoniego, 
powadziwszy znaczne zapasy Piór i Ptaków w surowym stanie, jesteśmy w możno­
ści sprzedawać wyroby nasze, po cenach bardzo mzkich. Magazynom znaczne ustęp­
stwa—Pranie, farba i fryzowanie na sposób francuzki. 1082

WT FABRYKA PIÓRstpirsiela * ‘
oraz SKŁAD KWIATÓW PARYZKICIL

ćlo delzlsLzraoj i:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której poćte]- 

inuję się reperacji lokalu proboszcza paratji tJ-go Antoniego w Warszawie, za sunię N. N. 
rs. N. N. kop. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 122 i na koszta ogło­
szenia rs. 20, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia Ń. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 1089

K JŁż A. 1L0 32

Materjałów opałowych. Owsa i Siana prassowanego 
Łapińskiego Augusta i S-ki.

Skład Jerozolimska Nr 13.-” ’ , Zgoda Nr 1, wprost Przestoi.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 13 (25) Kwietnia r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowano deklaracje, na bu­
dowę parkanów i inne drobne roboty w domu paratji Ś-ej Barbary w Warszawie, od sumy 
anszlagowej rs. 1374 kop. 87._ Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowaną deklarację, napisaną na 
papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem 
Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 138 i na koszta 
ogłoszenia rs. 20, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych. -

“STśTzór d.o
IV skutek ogłoszenia z dnia................podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się budowy parkanu i innych drobnych robót w domu parafji Ś-ej Barbary w War­
szawie, za sumę N. N. rs. N. N. kop. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 138 i na koszta ogło­
szenia rs. 20, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N.. (wypisać miejsce zamieszkania) 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Pndnisn.ć wyraźnie imię i nazwisko. 1088

1 NAKŁADEM KSIĘGARNI

F. H RICHTERA 
(IL Altenberga) we Lwowie, 

wyszły:

ZE ŚWIATA
OBR iZKI i HUMORESKI przez autora .Kło­
potów starego komendanta/ Treść: Zemsta 
doktora.—Śledztwo domowe.—Na wyciećzce. 

Królik domowy.
Cena rs. £ kop. 80.

Tegoż autora

OPOWIADANIA. Treść: Za groszem.—Po. 
ciecha artystów.—Zięć obywatelski.

Cena rs. 1 kop. 80.
Zajmująca treść, humor i lekkość stylu sta­

wiają te powiastki w rzędzie najlepszych te­
go autora, i są prawdziwą ozdobą współcze­

snej literatury rozrywkowej. 988 
Skład główny u Gubethnera i Wolffa.

2 tomy w jednym.
Cena rs. 1 kop. 40.—Oprawne w 2-ch tomach 

rs. 2 kop. 40.

NAKŁADEM KSIĘGARNI

F. H. RicMera (H. .
we Lwowie, wyszły z druku: 

Wszystkie dzieła polskie

Wybór dzieł

Ignacego Krasickiego
3 tomy, cena rs. 2 kop. 10, 

w oprawie rs. 3 kop. 60.

Pisma wierszem i prozą

Kajetana Węgierskiego 
w jednym tomie, cena kop. 70, w oprawia 

rs. 1 kop. 20. 989
Skład główny u Gebethnera i Wolffa.

Do sprzedania 1408

bez żadnych służebności w gub. Warszawskiej 
11 w. od kol. Terespolskiej, ogólnej przestrze­
ni -wł. 30, w czem łąk włók 6, lasu 9, złożone 
z 2-ch folwarków: jeden 13, drugi 17 włók 
pos alających oddzielne liypoteki, z których 
każdy może być osobno sprzedany.—Wiadom. 
Chmielna 13, mieszk. 4, od 3—6 po południu.

do wszystkich władz redaguje biuro Radcy Ho* 
norowego Burby. Królewska 21, wprost ogrodu.

2 Garnitury Mebli, Szeslong, Otomanka, Ko­
zetka, Foteliki. Tamże przyjmuje do przerabia­
nia Meble i Materace, za trwałość gwarantu­
ją—Bielańska Jfe 4._______ 1408

KOBIETA
w średnim wieku, energiczna, zdolna do duże­
go handlu detalicznego, umiejąca czytać, pi­
sać i rachować, może dostać miejsęe sklepo­
wej, poręczenie wymagalne. Zgłosić się mo­
że naprzeciw Zamku N: 103 nowy, do właści­
ciela domu. 1410

uzdolnione, do szycia okryć, potrzebne są 
zaraz do Magazynu B O GU S Ł A W A 
H E R S E.1403

2 Mary MeMi
oraz sofa, szeslong, biurko, materace, do sprze­
dania za cenę nizką. Tamże przyjmują się wszel­
kie obstalunki, tak na nowo, jako też na repe­
racje Mebli. Rymarska 4.—Kordecki. 1244

przy, kolei Nadwiślańskiej 2 wiorsty od przy­
stanku Wilga, w lesie nad rzeką, są 3 mieszk. 
po 3 pokoje z kuchnią. Wszelkie wiktuały i 
pocztę dwór codziennie dostarcza. Wiad. Obo- 
źna 4, mieszk. 13 i up.Nacz. st. Wilga. 108g

^
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S Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­
dyna w Warszawie, posiada jaca ogromne 

' >5 i kłady w Moskwie i Petersburgu.

ZSiZlitli na meble.

| Koronek ruskich
w Warszawie.

-ulica Mazowiecka M 3, drugie piętro.
Odbiera wielkie transporty czarnych 

!>! jedwabnych wszewek bardzo szerokich 
i wązkich, oraz koloru Bouton d’Or. 

fl Ctatli cren e, i czarno. 

0 Krawaty, fansrany cuzkiego.
jlSuj'Gid do chusteczek balowych.

Ważna Wiadomość
Dla Szanownej Publiczności
Reperacja Szkła i Porcelany.

Przyjmuje w stklepie galanteryjnym pana 
Jakóba łlilfer, Krakowskie-Przedmiescie J6 61, 
vis-A-vis Resursy Obywatelskiej Klejarz, któ­
ry dawniei stale wykonywał te roboty w do­
mu przechodnim Roezlera. Opatrzony świa­
dectwem rekomendaoyjnem, Księcia R. Feld­
marszałka Barjatyńskiego. Poleca się wzglę­
dom Szanownej Publiczności. Dobroć jego 
robót znana i wykonywa takowe po cenach 
nizkich. Tamże dostać można masy do kle­
jenia wszelkiej porcelany, szkła itp.

1339____________ M. FRIŁING.

CUKIERNIA 
jest do sprzedania w każdym czasie w mie­
ście Sieradzu, gub. Kaliskiej. Wiadomość na 
miejscu u Julji Łuniewskiej._______ 1344

Bardzo tanio!
do sprzedania cała kollekoja żelaztw do kwia­
tów i okno wystawowe.—Mokotowska M 14, 
mieszkania 1. 1365_____

Najstarszy w Warszawie, przy nl. Wierz­
bowej położony

Hotel Amiclsli
po odbudowaniu jest do wydzierżawienia. Refle- 
ktanci mogą otrzymać wszelkie objaśnienia i 
składać oferty w Kantorze domu Bankowego 
H. Wawelberg, Senatorska M 25, dom p. Ne- 
pros (dawniej Petyskusa). 1 piętro. 1331 

WYPRZEDAŻ 
po cenach niepraktykowanych: Kołdry atła­
sowe i wełnianne, Bielizna pościelowa i dzie­
cinna, Wyprawki kompletne i Koły. ki u- 
brane, Ceny niepraktykowane. Przyjmuje się 
wszelkie zamówienia na bieliznę i pościel, tak 
ze swoich, jak i z powierzonych materjałów. Ul. 
Nowy-Swiat J6 44, lewa oficyna, J& 16 mie­
szkania. 1288

Konstancja E. Knoll.
W dobrach jjarki są do sprzedania do 

15 Maja$ZT0 W
czyli

sadzonki chmielowe
w najlepszych gatunkach, to jest Czeski z 
prowincji Saaz i późniejszy Angielski, sprze- 
dąje się 1000 sztuk po rs. 7 kop. 50 z opa­
kowaniem w mech i skrzynkę wentylacyjną. 
Adresować do Administracji Dóbr Żarki p. 
Myszków. 1068 

przyjmuje wszelkie zamówienia na zapra­
wianie podłóg i posadzek w różnych kolo­
rach, masą woskową, terpentynową i olejną, 
ink również przyjmuje uprzątanie pokojów 
miesięcznie lub tygodniowo. Zakład wyko­
nywa roboty z jak największą rzetelnością i 
akuratnoscią, po cenach nader umiarkowa- 
PP StaraXnmam ?asze7Jt Polecić się WW. 
PP: byliazadonwoaeni ^dzi%^by WW.

Z uszanowaniem
W. LBDZIŃSKI. Nowy-Świat 30

Skład wód mineralnych natural­
nych, przy Aptece pod firmą 

D. T. Heinrich 
istniejący, zaopatrzony został w wody 
Vichy, "tegorocznego czerpania ze źró­
deł: Grande Grille, Hopiłal, Celes- 
lins, Hautrives, Mesdames, Gho- 
mel.—Woda Vichy używaną jest w 
cierpieniach organów trawienia, w cho­
robach wątroby, przy kamieniach żół­
ciowych, w chorobach śledziony, w cho­
robie cukrowej, przy wydzielaniu pia­
sku i białka, w cierpieniach pęcherza, 
podagrze, reumatyzmie, oraz w cier­
pieniach nerwowych na podstawie ar- 
tretyeznej rozwijających się. 869

FOLWARK5 
4 włók, w blizkośei Warszawy, od st. dr. Nad­
wiślańskiej wiorst 4, z nowym porządnym do­
mem mieszkalnym, całym inwentarzem żywym 
i martwym i wszelkiemi budynkami, do sprze­
dania.— Bliższa wiadomość u p. Aleksandra 
Liedtkie, Żelazna Jfe 23, w browarze Kij oka. 
mu—...... ...  mmi.. .  .

Majątek Ziemski 
rozległy przeszło włók 40, w tern lasu włók 
10, bez żadnych służebności, w gub. i pow. Ra­
domskim, nad rzeką Pilicą położony, do sprze­
daży lub zamiany ńa Nieruchomość w War­
szawie.—Bliższą wiadomość powziąć można u 
p. Koczalskiego" Nowy-Swiat As 12 zamiesz- 
kałego.—Pośrednictwo wyłączą się. 1283 

SZYN KI 
litewlie jetoM.Mtalj (lo taiili

W. J. Kriukowa, f 
za Żelazną-Bramąw Gościn- 
nym-Dworze Nr167i8,163i4.

został zagubiony. Uprasza się o odniesienie ta­
kowego na ul. Marszałkowską As 34, mieszk. 
M 7.—Zastrzeżenie, gdzie należy zostało zro­
bione. 1388

List Miejski Serii III A» 91.892. na rs. 500

W mieście Dubience, powiecie Hrubieszo­
wskim, gubernji Lubelskiej jest do sprzedania

Browar piwny
z zabudowaniami gospodarskiemi, z domem 
mieszkalnym obszernym, piwnicą, lodownią, 
placem około dwóch morgów, odległy o 12 
wiorst od kolei Nadwiślańskiej stacji Doro­
husk. Bliższa wiadomość pod adresem A. K. 
w Dubience.____________________ 1359_____

Restaurant US
Krakowskie-Przedmiescie M 36, 

wprost Saskiego placu,
Wydaie codziennie od godz. 1—6 po połu­

dniu, Obiady z karty po kop. 15, 20, 
25 i 30, za porcję.—Potrawy w wielkim 
wyborze smacznie i na świeżem maśle przy­
rządzane.—W Niedziele i Czwartki flaki po 
włosku.—Wino wyższych gatunków, k. 15 kie­
liszek i k. 25 szklanka. Codziennie świeże O- 
strygi, Ryby i inne Delikatesy.—Znane 
Pasztety na sposób strasburski, P° 1 rs- 
Restauracja z gabinetami pozostaje otwartą

L0 KALE
przy ulicy Senatorskiej do wynajęcia od 
1-g’o Lipca: Lokal frontowy na 2-m pię­
trze, 7 pokoi, w tych salon i stołowy trzy- 
okienne, przedpokój, kuchnia, śpiżarnia, etc. 
Lokal w oficynie na 2-m piętrze, trzy po­
koje, (powyższe 2 lokale mogą być złączone 
w jeden). Lokal w oficynie na 1-m piętrze, 
pięć pokoi z przedpokojem, kuchnią i pokoi­
kiem dla służby. Wiadomość na miejscu: ul. 
Senatorska Jfe 18. 1251

2 POKOJE 
umeblowane, z fortepianem lub bez każdy z od- 
dzielnem wejściem, są do najęcia osobno albo ra­
zem.—Ul. Ordynacka As 2, w domu hr. Krasiń­
skiego, na 3-m piętrze, mieszkania A«9. Wiado­
mość w każdym czasie. 967

Opuszcza wkrótce Warszawę jedyna

FOTOGRAFIA AMERYKAŃSKA
ZyCZSCy przeto inlet 9 fotografii ,,Bijou”, za 60 kop., 

raczą się pośpieszyć z zamówieniem.
Uprasza się zwrócić uwagę na adres: ulica Se- 

natorska Nr 4L6W (nowy 6) w Warszawie. 1262

PRZYBORY DO KOTYLIONA.
Wielki wybór FIGUR bardzo zabawnych, na 6, 12 i 18 par (od 60 k.)—KOSTJUMÓW 
(od 60 k.)—KUL ze śniegiem (od 15 k.)—POMARAŃCZÓW (od 25 k.)— PĄCZ­
KÓW (od 30 k.) i ORDERÓW (od 2*/a k.) - W MAGAZYNIE FRANCUZKIM,

ulica Hr. Berga A? 16. 935

H

tą
SKŁAD GŁÓWNY, 207, RUE SAINT-HOKORK, A HX1?

Przy egający do skóry i 
nadający jej delikat­

ność aksamitu.

jjy Ess-Oriza Mriza-Lys 
.•yffl Ną/nowaz* perfumy 

pozntejszycn tai. ucuru- j przyjęte i yływane 
nia od opalenia się. ple-1 ifi Przez Sv-‘at elegancki.

ORiz^WDER

Rinrs tn Przy egająćy><do skóry i

najłagodniejsze mydło 
dla skóry.

-

’ 1 ?
X SglDo • PO użyciu togo środka g 
55 Jun'e trzeba myć giowy, nic!

^Splami bowiem skóry i nieS 
^^odliwym zdrowiu Ja

Hus de Teiatures Progressive' 
pour Chtvetix bJancr ___

Wxjf nadaj© włosom 
gSra i brodziebezzwło-i 
Sr/2»cznie icłl Pierw°-'
JM# lny koIor*K«seurdeolusieur?^£i

nokłora O.. Rkvam, ,

I Bieli i udelikatnia skórę 
dodając jej przezroczy-tjJ 
[stość i świeżość do naj-f" 
późniejszych lat. Ochra- ii

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

PARFUMERIE ORIZA 
de L. LEGRAND

Dostawca Rossyjskicgoi
Cesarskiego Dworu.

oriżTlacte
lotion Emulsive |

Bieli i oświeźa skórę.
spędza i niszczy piegi.

teCREME-ÓRIZA^

OGŁOSZENIE.
Wte.-rytorjum lasów Kasy Miejskiej Mł awskioj,jest przestrzeń obejmująca powierzchni mor* 

gów$9 prętów 103 zawierająca pokład torfii. Odległość|onej wynosi od miasta powiatowego Mła­
wy, trzy i pół wiorsty i około czterech wiorst, od stacji Mława, drogi żelaznej Nadwi­
ślańskiej.

Podług technicznego zbadania i obliczenia, pokład torfu ma średniej głębokości 2,3 sa- 
źenia, czyli ogólnej massy 26431.6 kubicznych sażoni, albo 49751.6 kubicznycn klntter suro­
wego torfu, a z nich suchego, zdatnego już do palenia minimum 12437 klafter kubieznych. 
wartość którego po potrąceniu kosztów eksploatacji, dostawy do miejsc sprzedaży i admini­
stracji obliczona na summę 24,874 rs.

Torf jest roślinny, włóknisty, bez ziemnego piasku, taki sam, jaki w tejże miejscowo* 
ści o miedzę, kopie już lat około 10, właściciel folwarku Unizki p. Krajewski i rok rocznie, 
sprzedaje po rs. 6 klafter w Mławie, gdzie jest bardzo pożądany dla swej dobroci, lecz u p 
Krajewskiego takowy już sie wyczerpuje.

Pokład torfu może byc. sprzedany na całej przestrzeni jednorazowi#, lub wzięty w eks­
ploatację na pewne lata w drodze konkurencji od summy 24,874 rs.

Magistrat miasta Mławy, ogłaszając o tom wzywa pp. żądających konkurować o jedno­
razowe kupno całej masy pokładu torfowego, lub o wzięcie go "w eksploatację w ciągu pe­
wnych lat, złożyć do Magistratu do d. 1 (13) Czerwca b. r., oferty z wyszczególnieniem oddziel­
nych w obu razach warunków.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru tego lub owego sposobu sprzedaży pokładu 
torfowego, jako też przeprowadzenia licytacji pomiędzy deklarantami, jak również ułożenia 
szczegółowych warunków licytacyjnych obowiązujących konkurentów.

Plnn ucząstku torfowego i protokół techniczny, można przeglądać w Magistracie każ- 
dodziennie, oprócz Niedziel, dni świątecznych i galowych.

Mława dnia 30 Marca (11 Kwietnia) 1883 r.1081

Działające przez woychanie i absorbcyją » 
JEDYNE PASTYLKI SMOŁOWCOWE 

Wynagrodzone przez międzynarodowy sąd przysięgłych 
na wysławić powszechnej 4śi?8 r. w PARYŻU 

Wypróbowane we Francyi La mocy decyzyi ministerialnej za przedstawieniem 
rady zdrowia armii

Nabyć je można W Warszawie: n no. Gallego, Spiegsn i M>o-ow kie 
go, oraz we wszystkich większjeh ap*ekachCest-B 24 

Wę Francy: n wynalazcy, A. GĆRAUDEŁ, I-harmacien k Salntrr-Mr-nel.ouIU ,Marne), Franco.

PRZEDSIĘBIERSTWO ASFALTOWE 
i FABRYKA TEKTUR.

W obee zbliżającej się pory rozpoczęcia robót asfaltowych i dekarskich, po­
leca materjaly i wyroby wyprodukowane w własnych miejscowych fabrykach, a 
mianowicie:

Asfalt włoski, ISitmn, dudron, Smołę angiel­
ską, Terra-Ćottę, Tekturę asfaltową, ILak 
asfaltowy, oraz wyroby z asfaltu prasowanego, jako to: 
wszelkiego rodzaju Rynsztoki, 15urty, Bruki i Po­

sadzki.
Zamówienia przyjmują się wyłącznie w Kantorze Administracji, przy ulicy 

Włodzimierskiej Ha. 1015
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HANDLUJĄCYM RABAT.

Skład Główny
28 LESZNO 28.

Cenniki na żądanie franco.

WARSZAWSKA PAROWA FABRYKA
CZEKOLADY, CUKRÓW DESSEROWYCH i KARMELKÓW,

1e.KAs£CIŃSKIŁGO
T s. 28 Loszn». 23

HANDLUJĄCYM RABAT.

Filja Fabryki
14 RYMARSKA 14.
Cenniki na żądanie franco.

QU'*

Poleca CZEKOLADY w wyborowych gatunkach, tabliczkową i w proszku, wielki wybór najrozmaitszych gatunków desse- 
rowych Czekoladek, przysposobionych na sposób Sucharda. KAKAO w tabliczkach i taflach, oraz KAKAO Kuracyjne spro­
szkowane, pozbawione tłustych części, przyrządzone na sposób Hiszpański. Czekolada tabliczkowa odznacza się należyta twardością 
i szklistą łamliwością, która po ugotowaniu staje się delikatnie płynną. ' 824 *

ę^TASKtOUE OEV,

m-iocolat
AVARSOVIE R 

ISINE A VAPCUR. . | 
EKWIECIŃSKIU 
)28Les:n» 28/|

Przedsiębiorstwo Przemyslm-Techniczne
pod firmą

KAZIMIERZ SOMMER,
KANTOR: Warszawa, Nowogrodzka Nr 8, 

poleca:

Wyroby własnej fabryki Tektury asfaltowej i Asfaltu
w Targówku pod Warszawą,

jako tekturę asfaltową ogniotrwałą, lakier asfaltowy gudfon, oraz smołę an­
gielską i krajową, gwoździe i listwy trójkątne do krycia dachów, asfalty rożne 
i t. p. Fal tyka wykonywa także krycie dachów tekturą i holzcementem, asfaltowa­
nie chodników, podwórzy i fundamentów nowych budowli.

Zakład Sztukatorski,
w którym wykonywają się roboty przy wewnętrznej i zewnętrznej dekoracji domów, 
pałaców i kościołów, podług najświeższych modeli gotowych lub specjalnych ry­
sunków.

Skład materjałów budowlanych:
Wapno lassowane i nie lansowane, cement krajowy i zagraniczny, gips, kredę, szy­
fer, posadzkę z kamienia sztucznego, blacho żelazna, cynkowaną, trzcinę sufitową, 
szyny kolejowe i t. p. ■»> * t,

Osusza wilgotne mury
za pomocą massy izolacyjnej, która jako środek od wielu lat wypróbowany, 
zyskała powszechne uznanie,—przyczem nadmienia się, że całą robotę przy osuszaniu 
każdy dobry murarz podług instrukcji wykonać może. W tym celu sprzedaje się 
massa w puszkach blaszanych i na pudy, w Kantorze przedsiębiorstwa. 1002

Do wydzierżawienia od Licea r. b. 

i cztery Folwarki 
z dóbr Włodawskieh i Włodawki w guber­
niach Siedleckiej i Grodzieńskiej położonych. 
Warunki przejrzeć można w Kancelarji Głó­
wnej hrabiów Zamoyskich w Warszawie, 
Rymarska Nr 6 i na miejscu. Termin do 
podawania deklaracji do dnia 15 Maja r. b. 

,Wybór deklaranta zależy od właściciela dóbr.

J, z mieszkaniem 3 pokoje i 
iem, 3 piwnice, do odstąpie- 

itrzeba rs. 3,000. Wiad.

bryk, i jestem w możności sprowadzać fca 
wszelkie maszyny, wyroby fabryczne i Śg 
rozmaite towary wprost od fabrykun- jśg 
tów po cenaeh fabrycznych, dotąd nie RH 
praktykowanych.—Kantor otwarty ® 
od 9 rano," do 6 po południu.

Królewska 39. 1003 EJ

Mam honor uwiadomić, że z dniem 1 k 
Kwietnia r. b, otworzyłem pod firmą g 

E. Horowitz w Warmii,1 
Kantor agentur francuskich fa- B

Senatorska 27. 
codziek świeże 

NO W ALJE 
Masło świeże nie solone, po kop. 45 
i śmietankowe po kop. 55 ty. Jabł­
ka komputowe i do jedzenia, po k.

20 poleca sklep spożywczy 
pod firmą 1055 

„IMISŁm" 
Senatorska 27. obok kościoła.

SKLEP s 
obejmujący 100 ł. Q, 
kuchnia z wodociągie: ; _____
nia zaraz, kapitału potrz*eba rs. 3,000. iv‘iad. 
Marszałkowska Jfe 34, w sklepie spożywczym.

Filln to rty 
metalowe, przewyższające dobrocią, wszystkie 
dotąd znane, poleca fabryka i magazyn

W. Anderszewskiego,
Nowy-Świat 44,—Marszałkowska 69.

Tamże dostać można wody filtrowanej na 
garnce, po kop. 2.1033

GORZELANY 
z kaucją, Poznańczyk, uczony mechanik, 7 lat 
w prowincji, 26 lat w fachu, teoretycznie i 
praktycznie wykształcony, szczegółowo obe­
znany z najnowszym systemem i kontrolnym 
aparatem, z ehlubnemi’ świadectwami, poszu­
kuje posady od Ś-go Jana w parowej go­
rzelni. Oferty: Hotel Pawłowski w Gostyni-

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie.—Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowna ŹUZ? &Ć& 
etykietę, a korek pokryły kapslą z napisem : " <7 J

EXPORTACJA: Cia Prop16 du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme),France. 
Sprzedaje się u> Warszawie u PP. Ant- Stępkowskiego, Dobrycza, Sowińskiego 

i Szulca, Kochu i Kułakowskiego, Koteckiego i Schobcra, Simona i Steckiego-, 
w aptekach D™ Heinricha, Ziemińskiego, Lilpopa, Borna', w Magazynach apte­

cznych : PP. Spiessa, Gallego, Zeuschnera i Mrozowskiego, 
w Kaliszu: w aptece P.' Bryndzy, etc., etc.

_____ » u Henryka tVelt, Nalewki. ____________________

sprzedania

NIEMA LEPSZEGO PUDRU

zielona uczona. Ul. Żurawia

przynosząca znaczny dochód, położona o mil 5 
od Piotrkowa w blizkości kilku większych miast. 
Wiadomość w Kantorze Ogłoszeń Rajchman 
iFrendler, Senatorska 16 18, pod lit. M.

W Piotrkowie, w Składzie P. Horowitz 
u-Neumana. Do kupna i prowadzenia Fabry-

Leichners Fettpuder.
Adelina Patti, cały wyższy świat damski, jakoteż wszystkie znakomite artyst­
ki teatralne, używają tylko tego pudru. Trzyma sję mocno i nadaje cerze twa­
rzy najpiękniejszą świeżość, młodość i zdrową różowość. — Nabyć go można 
w pudelkach metalowych: w Berlinie u perfumera chemika łLeich- 
nera, iScktitjBenśtrasise Mr 31, — a w Warszawie wyłącznie 
tylko w periumerji Aleksandra* lAociia, Krakowskie-Przedmieście 83. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

„Drukarz momentalny”.
Srebrnr medal i dyplom. Ros. patent jest 

jedynym, patentowanym aparatem kopio­
wym, za pomocą farby drukarskiej, który suchą 
drogą, daje niezliczoną ilość czarnych (oraz 
niebieskich), wyraźnych kopij. Aparat z 2-ma 
walkami drukarskiemu poczynając od 9 marek. 
Prospekty, świadectwa etc. gratis i franco.

' STENER & DAMMANN.
Zittau w Saksonji. ________ 858

i tara, pod Gradiisliem
Wyłączna sprzedaż L1MFY na Króle­

stwo Polskie i Cesarstwo w aptece Kar­
pińskiego w Warszawie, Elektoralna 

35.—Cena igielnika 1 rs., z przesył­
ką pocztową rs. 1 k. 50. 1083

Istnie Mieszkania i
do wynajęcia w blizkości 3-ej stacji Wycho- 
dziec żeglugi parowej na Wiśle, w pięknej miej- 
śeowości. Wiad. Włodzimierska Ń: 3, u stróża.

LU
N

Jest do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. 
w miejscu bardzo korzystnem, na rogu ulic 
Marszałkowskiej i Erywańskiej .V> 60

w którym mieści się od lat 10-ciu handel 
'lamp, nafty i wyrobów blacharskich. Wia- 
'dornośe u rządcy domu. 4035

IU
g f-

DOM
do sprzedania w blizkości kolei Wiedeńskiej. 
Wiadomość Jerozolimska A 17. 1364

■ s;

>, U K p; I - ./■_ Q. ■ A
OM®

18
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Przygotowanie i sprzedaż poniższego środka, jako nie zawierającego w sobie części • 

szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

Dra Fr. Lengiel a

Sam sok drzewny, otrzymywany z brzozy przez wywiercenie pnia tejże, od najdawniej­
szych lat, jest najdoskonalszym środkiem upiększenia twarzy; przerobiony zaś według prze­
pisów wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie* zadziwiające. Pociera się nim wieczorem twarz 
łub iane miejsca skóry, nazajutrz już naskórek się wygładza, przez co pleć staje się nadzwy­
czaj białą i delikatną,—Balsam ten wyrównywa zmarszczki na twarzy, oraz znaki ospowe, 
nadając jej kolor młodości, skórze nadaje białość delikatność i świeżość, usuwa w krótkim 
czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, węgry i inne nieczystości skóry.—Cena sło­
ika wraz z przepisem rs. 1 kop. 50. 692

Składy w Warszawie: u p. Aleksandra Keclia, Krakow­
ski e-Przedmieście Nr 83 i u pp. Izeoua i S»ki, Nowo-Senatorska 4.

NOWOŚĆ!
Dla udelikatiiieiiia cery kosmetyczno-spermacetowe

RĘCZNICZKI DO TWARZY
Perfumera A. Engłunda.

Środek usuwający krosty na twarzy, piegi, żółte plamy, węgry i t. p., udelikat- 
alająey cerę i nadający takowej świeżość młodości.—Ręczniczki te są dogodne w podróży, 
podczas ktrrej szczególnie twarz podlega wpływom słońca, kjtrzu, wiatru i zimna; służą 
do odświeżania skóry na twarzy, podrażnionej ziem powietrzem w teatrach, salonach i t. p., 
osobliwie dla panów Artystów i dla osób używających do charakterystyki, szminki, 
blansze i róże.—Dla uniknięcia podrobień każda paczka zaopatrzona jest podpisem czerwo­
nym atramentem wynalazcy „A. Enghind."

Cena paczki zawierającej 12 sztuk ręezniczków kop. 60, z przesyłką najmniej 2-ch pa 
czek rs. 1.50, 4-ch paczek rs. 3.—Wyłączna sprzedaż w Warszawie w Perfumerjl

JLc^on <*• CosiigB.
NOWO-SENATORSKA M 4. 749

Skład Główny dla Rossji w St. Petersburgu u A. Engłund, M. Italiańska 3.

CENY ZNIŻONE
WĘGLI i DRZEWA OPAŁOWEGO

1

914

kop. 95. 
kop. 90. 
kop. —.

kop. —. 
kop. —. 
kop. —.Brzozowego „ „

t kubicznego, dolicza się rs. 1.

w Składzie Głównym
A ŁAPIŃSKIE
Korzec Węgla najlepszego, grubego z odstawą.....................

„ „ z własnej kopalni _Jan“, grubego, z odstawą
„ n n „ kostkowego, z odstawą .
n „ drzewnego do samowarów, z odstawą . . .

Węgle kowalskie franco, Skład Główny, pud .........................
Sążeń kubiezny drzewa Sosnowego szczapowego, z odstawa'

„ „ „ Olszowego „ „
n r » Brzozowego „ n

Za porąbanie do każdego sażnia dulkta I Oir IB. X.
Odstawa w wozach krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych;
Zabierającym własnemi furmankami liczone będzie taniej o kop. 10 na korcu wegh, 

rs. 1 na sążniu drzewa. ____

rs. 1 kop. —. 
rs.
rs. 
rs.
rs. — kop. 25.
rs. 15
rs. 16
rs. 17

Kantor Główny: ulica Jerozolimska Ni 33. ******<»**<>******♦♦****♦**♦♦♦♦♦ ♦♦♦ 
PIGUŁKI ŻELAZNE Dr‘ RABUTEAU ♦

LAUREATA INSTYTUTU FRANCYI *
♦ PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU są pokryte cukrem. ♦
♦ Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professorów fakultetu paryz-* 

I fkiego wykazały stanowczą skuteczność Pigułek żelaznych Rabuteau w następu-*
cy *iących słabościach: błędnicy, uezkrwistości, w utratach krwi, w ogólnej niemocy,^ 

| ^wycieńczeniu, w rekomcalescencyach, w slaboiciach dzieci i wszystkich w ogóie sla-> 
:*bościach spowodowanych brakiem krwi. ♦

PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU nie czernią zębów, dają się trawić najslob * 
^szym osobom nio powodując obstrukcyi. Zażywać regularnie po trzy pigułki* 
*rano i wieczorem przed jedzeniem. ♦
♦ Kuracja żelazem za pomocą pigułek Rabuteau jest bardzo oszczędną, stanowi* 
Sona bardzo mały wydatek dziennie. ' ♦
♦ Należy wystrzegać się podrobień, i wymagać jako gwarancję na każdym fla-J 
^konie pigułek żelaznych D-ra RABUTEAU markę fabryki (zastrzeżoną) opa-* 
:trzoną w podpis: Cliii & Uie i Medal Nagrody Jlontyon. *

Nabywać można w Paryżu u Clio i Cie, 14, rue Racine; zaś w War»xawie i na prowincyt ♦
♦ za pośrednictwem wszystkich aptekarzy.

PRZEWODNIK ADRESOWY. -W
ADWOKACI PRZYSIĘGLI.

Finkelhaus Adolf i Jan. Miodowa 6.
apteki.

EukatyB. dzierż. Sołtykiewicza. GranicznalO. 
Karpinski W. Elektoralna 35.
KucharzewskiH.gł.skł.wód min.Senator.il. 
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wencla i Wiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERIAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski.Mazowieekallmalarniaporcel. 

BŁAWATNE TOWARY.
BriinerLudwik, Żel.Bramaprzyogr.Saskim2. 
GurtzmanF.,r. Żab.i Żel. Bramy 413a, i płótna. 
JarzębskiŁ.. NowTy-Świat57.Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask. sklep N.6. 
Szyszka i Ska. Żel.Brama, przy ogr. Saskim 2. 

BROŃ i PATRONY.
Eekker K.& J., fabr. i skład hurt.(znaczny rab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegler Robert, fabr. i skład,największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28,warsz.fabr .czekolady 
Salis G.. dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7.
Zawistowski J„ cukiernia i specjalna fa­

bryka cukrów i lodów7, Plac Bracki.
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155.

DENTYŚCI.
Idzikowski. Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
Neumark H.Dluga 31, obok hot.Ńiemieckiego. 
Neumark M. Tłomackie9, dawn. Dluga31.

FORTEPIANY (fabryki).
Diiiz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Hildt J., dawn. Antoni Hofer, Elektoralna 6.

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście 7.

FRYZJERZY i PERFUMERIA.
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski.

GORSETY (fabryki).
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna25, koronki, bawełny do 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.

HERBATA (składy).
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n.l). 
Grodzicki Wacław, Krak-Przedmieśeie51.
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77.
Korngold Nąftal, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenhand Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3. 

KAPELUSZE (fabryki).
Dubrowitz Max, (słomkowe) Świętojers. 30. 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, zagr.ikraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki. 
WeigtT. ,Krak.-Przedm.. róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowej zagraniczne.
WeigtT., ulieaDluga, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
WilfertL., Senator ska2, kap. zagranicz.ikraj. 

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15, 
Orgelbrand Maur., N-Swiat67, Senators. 22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska 8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchałteryjnych, istniejący od!828r.
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowe. 

KWIATY (fabryki).
Eliza, Nowy-Świat 67, kwiaty paryzkie. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Warszawska lecznica, Sienna” 6a.

L I T O G R A F J E.
Bukaty i Ska. lit. pośpieszna, Ś więtojerska 12a 
Kohn Henryk, 1 itogr. arty st., Elektoralna 3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., Wronia 33, Maszyny, 

osie,sikawki, pompy, zaluzje(okiennice).
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł.

Globus P., Krak.-Przedm.54, wprosth. Sask. 
MursztynA.r.Bielańskiej8,noweużyw.dekor. 
Otwinowski T., Nowy-Swiat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble no we i używane, dekoracje.

RabongK.,Ń.Świat60.nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Załęski i Ska, Marsza! k. 63, rob. dekoracyj ne.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE.
AnderszewskiW.,Now’y-Świat44,filjaMar- 

szałkowska69, wyr. blaszane i trumny metal.
Bernstein A., Graniezna9, meble żelazne. 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.

FrybesF.,Żabia4, sklep.lO,galanterja i guziki. 
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkali.
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki, 
Rotter F.& Co., Żabia 7, Pończochy i koronki. 
Schi wuj H.. N.-Swiatól, włóczki, rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia3, wyroby pończosznicze.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska 18.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Bogdański K., Wierzbowa 4, b. hot. Angielsku

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn& Łeichtontritt, Orla7, kominki,majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F., Senatorska 20, i fantaz., ceny nizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomaekie9,l-sze piętro.
PISMA PERIODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długą 47.
Rola, wy da wca J. Jeleński, No wy-Ś wiat 4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk., 59a, róg Świętokrz. 
Jankowski R., Krak-Przedm.l5,dom Potock. 
JózefiSka,Elęktorąl.5. Cenniki wysełagratis. 
Straus Ł., Nowy-Świat 43, pościel gotowa.

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Hachle Gustaw, Świętokrzyska 11.

POŚCIEL GOTOWA.
' Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski.
I Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. 

POWOZÓW (fabryki).
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rymarskiej. 
Diermajer A. Leszno 35.
Geyer Henryk, dawn. Korycki, Leszno 26. 
Hertel A., Leszno 21.
Łoretz F., Leszno 24. 
Kryński Franciszek, róg Leszna i Orlej 19. 
Michałowski P„ Elektoralna8, odOrlej L 
W ernik Józef i syn. Orla 3,

POWOZÓW NAJEM. 
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10. 
Geyer, Leszno26, lewa oficyna. 1-szepiętro. 
HegnerJ., Nowy-Świat 51,dom hr.Stadnickiel 
Hotel Europejski. Krak.-Przedmieścla. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9. 
Hotel Polski. Długa 27.

i: E S T A U R A C J E. 
Herkulanum. Krak.-Przedm., róg Bednarek. 
Snowacki Stanisław, Długa 17. 
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 

z fortepianami, hotel Angielski. 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS.

Chwastkiewicz F., Miodowa 1. 
MadenbergB. Przejazd9,naez. kuch.lampy. 
Małczanow Michał, Zimna 5, kryszt. szkło 
Petrych J.iSka. Rymarska2, rogSenatorśk. 
Schiffner A.,róg Senatorskiej i Bielańskiej.

SZUW A K S U (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Ś wiat58.

TABACZNE WYROBY (składy). 
Greczny S.. skład hurt., detal. No wy-S wiat3i 
PodymowsIsiSt.jSkładhurt.. Nalowkil3.

j Wer tens tein J.,skladhurt. Przejazd!!. 
UBEZPIECZENIA (Towarzystwa).

Jlossj a-(ogn. i życiowe), reprez. Marszałk. 56 
Ruskie Tow. (od ognia),reprez. Senatorska 25 

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S. & C., dost.dw. JCKM.,egz.odl79a 
Simon i Stecki, dost. dw. JCM.,Krak-Prz.36

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE.
Stein Herman & Co., Marsza! ko wska5$. 
Zur abow J. Gr.. Senatorska 25.

ZEGARMISTRZE. 
Gołembiowski J.,zegfach. Bielańska 1. 
Smalec Piotr, zeg. f ach. Mazo wieekaŹ. 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru.

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P., Długa47, i aparaty kościelne. 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Dł uga 39, fi !ja Marszałko wskaMa.

W DrukarniAwrJera Warsz^ki^, 
---------------------------

' CxALANTERJA.
S. et Co., Hotel Europejski, 

r Ska, Senatorska 20, dom Kaftala.

Wortmai t.

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue

M E B L Ę (magazyny).
Dzięgielewski J., Swiętokrzyska8, zakłady 

stolarskie, tapicerskie i roboty dekoracyjne.
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.
Frumkin Bcia, RybakilO,największy wybór

wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me-
______bli ‘ grodowych it. p., po cenach nizkich.
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